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Nr 284 (1209) 


W obronie swobód demokratycznych 


o 


wystąpią francuskie masy ludowe 


Odezwa Partii Komunistycznej do narodu francuskiego 
wobec pogwałcenia konstytucji przez reakcyjne koła rządzące 


PARYŻ (PAP). — Francuska 


Partia Komunistyczna ogłosiła o- 


dczwę następującej treści: 

Za pemocą sfałszowanego głoso 
wania Zgromadzenie Narodowe 
udzieliło 311 głosami inwestytu- 
ty Mochowi, jako prezesowi Ra- 
dy Ministrów, Dymisja jednego 
deputowanego gaullistowskiego, 
która nastąpiła właśnie w dniu de 
baty nad inwestyturą, zreduko- 
wała wymaganą większość kon- 
stytucyjną z 311 do 310 głosów. 
Głosy dwóch deputowanych, z któ 
rych jeden znajduje się w Nowym 
Jurku, a drugi w Brazzaville przy 
dzielono samowolnie Mochowi. 
Przewodniczący zgromadzenia He 
rriot nie dopuścił do debaty na te 
mat ważności tych spornych gło 
sów. j R 

MOCH ZOSTAŁ PROKLAMO- 
WANY PREMIEREM PRZY PO- 
MOCY NADUŻYĆ, przeprowadza 
jąc oburzające targi, rozdzielając 
teki, sypiąc obietnicami na pra- 


wo i na lewo, byle tylko zebrać. 


niepewna większość. 

Gwałcąc cynicznie regulamin 
Zgromadzenia Narodowego He- 
rriot, Bidault i Ska odrzucili wnio 
sek komunistów o przeprowadze- 
nie publicznego głosowania, Nie 
życzyli oni sobie, by każdy z de- 
putowanych musiał osobiście od- 
dać głos za lub przeciw CZŁO- 
WIEKOWI, KTÓRY MA NA SU- 
MIENIU ŚMIERĆ 8 ROBOTNI- 
KÓW — ofiar represji policyj- 
nych. i 

Podeptano najbardziej elemen- 
tarne zasady demokracji, byle tyl 
ko doprowadzić do mianowania 
policjanta prezesem Rady Mini- 
strów. Rzuca to raz jeszcze jas- 
krawe światło na rozkład i upa- 
dek moralny kół rządzących. 

Wszystko to uczyniono w tym 
celu, aby: 


nadal płacić pracującym niewy 
starczające wynagrodzenia, 

nadal miażdżyć podatkami ma- 
łych i średnich podatników wsi 
i miast, 

nadal uzależniać Francję od in 
teresów imperialistów cudzoziem 
skich, którzy wywołują u nas ru- 
inę, nędzę i bezrobocie, 

nadal prowadzić zbrodniczą woj 
nę w Vietnamie, której zakończe 
nia domaga się naród, i 


nadal przygotowywać na rozkaz 
imperialistów amerykańskich agre 
sję przeciwko ZSRR — naszemu 
sprzymierzeńcowi, który fak wie 
le uczynił, aby wyzwolić nas z 
niewoli hitlerowskiej. 

Francuzi i Francuzki! 

Sytuacja wymaga urzeczywist 
nienia naszej jedności w akcji 
przeciw takiej polityce reakcji, 
nieuczciwości, rezygnacji z intere 
sów narodowych, nędzy i wojny. 
Zjednoczeni, ramie przy ramieniu 
przeciwstawimy się skutecznie pla 
nom Mocha, który uzyskał inwe- 
styturę dzięki nadużyciom. U- 
czyńcie wszystko by zmienić póli- 
tykę francuską. Walezmy w zje- 
dnoczeniu o to, by pod naciskiem 
mas ludowych powstał rząd jono 
ści demokratycznej, który zapew 
ni chleb pracującym, będzie bro- 
nit swobód republikańskich į przy 
wróciwszy niezawisłość natodo- 
wą — ocali pokój. 

Biuro Polityczne” Francuskiej Par- 
lii Komunistycznej uchwaliło rezołu- 
cję z wyrazami bralerskiej solidarno- 
ści pod adresem deputowanego Du- 
«los, sekretarza partii, nikczemnie 
znieważonego w chwili, gdy w Zgro- 
madzeniu Narodowym piętnował ia- 
szystowskie metody policyjne Mo- 
cha i ze wzruszeniem wspominał ro- 
botników, którzy padli pod morder- 
czymi kulami żandarmerii. 

Biuro Polityczne wyraża przekona- 


Pod kierownictwem Partii Lenina-Stalina 


obi w a OULU OTOP 


- Imponujące sukcesy gospodarcze ZSRR 


Komunikat Urzędu Statystyki o w 


Moskwa (PAP). Ogłoszono komuni 
kat Centralnego Urzędu Statystycz- 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR 


©0 wynikach wykonania 
go planu odbudowy i rozwoju gospo 
darki narodowej ZSRR w HI kwar 


Walka o realizację 
- planów produkcyjnych 


Co dzień napływają z całego kraju 
radosne wiadomości o przedtermino- 
wym wykonaniu planów produkcyj- 


wiązań, 
Wysiłek to nie lada. Należy pamię 
lać, że większość zdkładów pracy na 


nych przez liczne zakłady pracy, zje-; wiązując do historycznego Czynu 


dnoczenia, całe gałęzie przemysłu. 
Już wykonały Plan Trzyletni prze- 


mysły: huiniczy,  elektrotechniczny, $ 


metali nieżelaznych, maszyn i sprzę- 
tu górniczego, cementowy. A dziś o- 
bok wielu komunikatów pojedyn- 
czych zakładów pracy, które wyko- 
nały pian roczny zamieszczamy mel- 
dunek Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Gumowego i Tworzyw  Sztucz- 
nych o zrealizowaniu zobowiązań wy 


twórczych, nakreślonych na lata 
1947 — 1949. 
Wśród fabryk, które wykonały 


przed terminem plan roczny nie brak 
oczywiście i łódzkich. Załogi Wi-Fa- 
My, Elektrobudowy, Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego Nr 6, Gen 
tlemana | wielu innych zakładów pra 
cy uczciwie spełniły swój obowiązek 
wobec kraju, a teraz co dzień i co 
godzina produkują dodatkowe ilości 
części, kaloszy, tkanin itp., zasilają- 
ce naszą odbudowującą się gospodar 
kę i sieć naszych sklepów państwo: 
wych i spółdzielczych. 

Na tym jednak nie koniec. 

Dziesiątki i setki tysięcy robolni- 
ków Łodzi i województwa, podobnie, 
jak miliony ludzi pracy w całej Pol- 
sce wytężają wszystkie siły, by moż 
liwie szybko nadążyć za tymi przodu 
jącymi zakładami pracy ; dać Ojczyź 
nie najpiękniejszy podarek — przed- 
terminowe wykonanie nlanu 1 zaboe 


Kongresowego zobowiązała się w ra- 
mach akcji przedmajowej i Czynu 
Majowego do wykonania nakreślo- 
nych pierwotnie planów w ciągu 10 
czy 11 miesięcy, czyli do'wykonania 
swych planów w 110 — 120 proc. Nie 
należy to do rzeczy łatwych, ale je- 
dnocześnie' są to zadania wykonalne. 

Obecnie kraj nasz zamienił się w 
jedną wielką fabrykę, w której klasa 
robotnicza — gospodarz tej fabryki 
w zaciętej walce z trudnościami dro- 
gą zwiększenia wydajności pracy, po 
mysłowości 1  racjonalizatorstwa, 
współzawodnictwa indywidualnego i 
zespołowego zmierza do rsalizacji 
podjętych uchwał. 

Polska kłasa robotnicza zdaje sobie 
doskonale sprawę z tego, że wykona- 
nie przed terminem planu na rok 1949 
to nie tylko pomyślne zakończenie 
pierwszego w dziejach naszej ekono- 
miki planu gospodarczego — naszej 
Trzylatki — ale jednocześnie stworze 
nie dogodnych podstaw wyjściowych 
dla realizacji Planu Sześcioletniego, 


'|płanu budownictwa w Polsce ustroju 


„Sprawiedliwości i dobrobytu—Socja 
lizmu, To, że klasą robotnicza Polski, 
to, że robotnicza Łódź zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia walki o wypeł- 
nienie zobowiązań produkcyjnych 
jest gwarancją, że lista gałęzi prze- 
mysłu i fabryk wykonujących je bę- 
dzie stale wzrastać. W, L 


nie, że daje wyraz uczuciom wszyst- 
Kich uczciwych Francuzów oburzo- 
nych skandalicznymi nadużyciami, 
które popełniono przy współudziale 
przewodniczącego Zgromadzenia Na- 
radowego, 

Biuro Polityczne wzywa klasę ro- 
bolniczą i wszystkie siły demokra- 
tyczne do zjednoczenia się, by wy- 


walczyć rząd jedności demokratycz- 


nej. 

PARYŻ (PAP) — Na wiadomość 
o tworzeniu gabinetu przez Mocha 
przez całą Francję przeszła potężna 
fala manifestacji pod hasłem prote- 
stu przeciwko osobie nowego premie 
ra oraz na rzecz utworzenia rządu 
jedności demokratycznej, 


OOOO OOOO 
Wyniki IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina 


Dwie pierwsze nagrody im, Prezy 
denta Rzeczypospolitej j Prezesa Ra 
dy Ministrów, w wysokości po 1 mi- 
lion zł. każda przyznano: BELI DA- 
WIDOWICZ (ZSRR), HALINIE 
CZERNY - STEFAŃSKIEJ (Polska). 

Drugą nagrodę Komitetu Mini- 
strów dla Spraw Kultury — 800 tys. 
zł. otrzymała BARBARA HESSI - 
BUKOWSKA (Polska). Trzecią na- 
grodę Ministra Spraw Zagranicz- 
+ 


nych — 600 tys. zł otrzymał Walde 
mar Maciszewski (Polska). 

Dalsze nagrody otrzymali kolejno: 
Jerzy Murawlow (ZSRR), Włady- 
sław Kędra (Polska), Ryszard Bakst 
(Polska), Eugenźusz Malinin (ZSRK), 
Zbigniew Szymonowicz (Polska). Ta 
mara Gusiewa (ZSRR), Wiktor Mie- 
rzanow (ZSRR), Regina Smendzian- 
ka (Polska) i Tadeusz Zmudziński 
(Polska). 


Przemysł gumowy i 


Zakłady, zgrupowane w ram 
mysłu Gumowego i Tworzyw S 
konały w-całości 3-letni plan p 

Plan roczny 1949 r. zostanie 
da r. b. 


„Dziewiarska piątka" 
wykonała plan roczny 


W dniu wczorajszym zameldowały o wykonaniu oczn 
planu produkcji drugie z kolei zakłady przemysłu dziewiar- 
skiego w Łodzi — PZPDz Nr 5. 


Zarówno plan ilościowy jak plan wartościowy tych zakła- 


dów został wypełniony już we 


PZPDz Nr 5 zakończyły produkcję, przewidzianą na rok bie- 


żący planem wartościowym. 


"W ten sposób wykonane zostały zobowiązania załogi, pod- 
jęte dla uczczenia Święta 1 Maja, na dwa miesiące przed ter- . 


minem, 


Sukces ten dziewiarska „piatka“ zawdzięcza współzawodnic= 
twu pracy i zwiększonej wydajności. 


Gentrala Przemysłu Drzewnego 


wykonała roczny plan obrotowy 


Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego Oddział w Łodzi, 
mieszcząca się przy ul. Monius zki 11, wykonała w dniu 13 
października roczny plan obrotów. 


Lud Warszawy w 


Wykonujemy plany 
przed śerminem 


wykonał plan 53-letni 


| 


tworzyw sztucznych 


ach Centralnego Zarządu Prze- 
ztucznych, w dniu 13 bm. wy* 
rodukcyjny. | 

wykonany w połowie listopa* 


rocznego 


wrześniu. W ostatnich dniach 


hołdzie poległym 


90 kojownikom o Polskę Ludową 


WARSZAWA (PAP). Przed 
siedmiu laty w Warszawie į jej nai 
bliższej okolicy okupant hitlerow= 
ski stracił na szubzenicach 50 wiąż- 
niów Pawiaka, którzy niemal wszy- 
sey byli członkami Polskiej Partii 
Robotniczej. 
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anion oswobodzony! 


3/4 terytorium chińskiego w rękach Armii Ludowej 
LONDYN (PAP) — Agencja Reutera donosi 


z Hong Kongu, powoł 


omintangowskie, że 


komunikacja między Kantonem 
giem została przerwana. 3 


Jedna z kolumn Armii Ludo- 
wej, operująca na północ od 
Kantonu skierowała się ku pół- 
nocnemu brzegowi rzeki Sing- 
Kiang w celu przecięcia drogi, 
którą wojska kuomintangow- 
skie wycofują się z Kantonu do 


ykonaniu planu w Ill kwartale 1949 r. 


państwowe- | tale 1949 r. 


Komunikat podkreśla, żż plan TII 
kwartału podobnie jak plan poprze- 
dni II kwartału został przez rząd ra 
dziecki znacznie zwiększony, 'a to 
wobec lepszego wykorzystania sił 
produkcyjnych i poważnej oszczęd- 
pase! surowców, paliwa ż materia- 
ów, 


Komunikat stwierdza, że globalny 
plan produkcji całęgo przemyslu 
ZSRR w III kwartale 1949 roku żo- 
stał wykonany w 102 proc. Ogólna 
produkcja przemysłowa ZSRR w ITI 
kwartale rb. wzrosła o 17 proc. w 
porównaniu z III kwartałem 1948 r. 
a w ciągu 9 mieszęcy 1949 r. wzrosia 
w porównaniu ż podobnym okresem 
ub. róku o 20 proc. 


W ROLNICTWIE urodzaj był zna 
cznie większy aniżeli w roku ub. i 
przewyższał urodzaj 1040 r., lepsze 
aniżeli w roku ub. i wyższe od okre 
su przedwojennego były zbiory ba- 
wełny, Inu, konopi i słonecznika. 
Znacznie większy, aniżeli w roku ub. 
był urodzaj buraków - cukrowych. 
Do dnia 11 października 1949 r. koł 
chozy założyły ponad 75 tys. ferm 
hodowlanych. Zwiększone zostało 
pogłowie bydła w kołchozach i sow- 
chozach. 

(Dalszy ciąg na str, 2-e4) 


Związkowcy norwescy w Polsce 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
15 bm. przybyła do Warszawy 10-cio 
osobowa delegacja norweskich związ 
ków zawodowych. Na czele wyciecz- 
ki stoi przedstawiciel norweskiego 
związku zaw. murąrzy — Jacobsen. 

Bawiący w Polsce norwescy 
związkowcy są gośćmi zw. zaw. pra- 
cowników i robotników przemysłu 
budowlanego, ceramicznego i po- 
krewnych zawodów, 


ując się na źródła ku- 


' ubiegłej nocy chińskie 
wojska ludowe. wkroczyły do Kantonu, ewa- 
kuowanego przez siły Kuomintangu. 


szelka 
Hong-Kon- 


prowincji Kwang-Si. 

Rząd kuomintangowski prze- 
niósł się już do Czung-Kingu na 
950 km dalej w głąb lądu. 

Agencja Reutera oblicza, że 
po zdobyciu Kantonu, chińska 
Armia Ludowa wyzwoliła już 
3/4 terytorium chińskiego. Ko- 
lejnymi etapami wspaniałych 
zwycięstw chińskiej Armii Lu- 
dowej „były w ciągu niespełna 
roku wielkie miasta Pekin, Tien 
Tsin, Nankin, Szanghaj i dzi- 
siaj Kanton. 

K£LNTON — stolica Chin Południo- 
wych, port o światowym znaczeniu, 
liczy ponad 1 milion mieszkańców. 
Wielki ośrodek przemysłu włókienni 
czego i metalowego. (przyp. Red.) 

Pekin (PAP). Chińskie wojska lu- 

dowe po zajęciu Kantonu posuwzją 


się w szybkim marszu w kierunku 
zachodnim i zdobyły miasto Sam - 
Szui na granicy prowincji Kwangsi 
Oddziały kuomintangowskie wyco 
fują silę w popłochu na zachód, 
LONDYN (PAPY. Agencja Reute- 
ra donosi, że oddziały powstaficów 
antykuomintangowskich  obsadzają 
granice brytyjskiej kolonij Hong- 
Kong na jej odcinku lądowym. Naj 
ważniejsza miejscowość na wschod- 
nim odcinku tej granicy Sza-Taa- 
Kok znajduje się całkowicie w ręku 
oddziałów partyzanckich, 


Powieszenie 50 najlepszych synów 
klasy robotniczej miało być odwe- 
tem za zamach, który dokonany z0= 
stał na linię kolejową węzła war- 
szawskiego i był jednym z najwiek- 
szych sukcesów w walce z okupan= 
tem. 

W przeddzień rocznicy ofiarnej 
śmierc: tych bojowników © Polskę 
Ludową, w słoneczne popołudnie 
15 bm. odbyła się na Cmentarzu 
Wojskowym w Warszawie podnio- 
słą uroczystość dla uczczenia pamię 
ci straconych. 

Koło tablicy pamiątkowej zebrały 
się rodziny poległych bohaterów, 
zch towarzysze broni, oraz liczni ro- 
botnicy i pracownicy warszawskich 
zakładów przemysłowych, którzy 
przybyli ze sztandarami w szeregach 
delegacji partyjnych ji związkowych. 

Orkiestra odegrała marsza żałob- 
nego: -poczym rozległy. się dźwięki 
„Międzynarodówki*, symbolizujące 
zwycięstwo idei, o którą walczyli 
polegli. Pochyliły się czerwone sztan 
dary, spow:te kirem. Wokół tablicy 
złożone zostały wieńce, świadczące 
o tym, że lud Warszawy nie zapom- 
niat tych, którzy walczyli a jego 
wolność i postęp. 


Sprawiedliwości stało 


WBO WI ów ta 


się zadość! 


Wypocz twe tutka 


Wyrok naRajka iwspólników wykonany 


BUDAPESZT (PAP). Najwyższy 
Trybunał Ludowy rozpatrzył wyrok, 
wydany dnia 24 września przez Try 
bunał Ludowy w Budapeszcie w 
sprawie Laszlo Rajka i wspólników. 


Najwyższy Trybunał. Ludowy od- 
rzucił wniosek skazanych o unieważ 
nienie wyroku, Tym samym wyrck 
pierwszej instancji uprawomocnił 


SiĘ, 


Najwyższy Trybunał Ludowy od- 
rzucił także prośbę skazanych o uia 
skawienie, 


W stosunku do Laszlo Rajka, Tibo 
ra S$zoenyi i Andrasa Szalai — wy- 
rok został w dniu 15 października 
wykonany. 


Nagrody za rożwiązanie 
logogryfu Nr 5 


patrz str 2 


orzenie Niemietkiej Republiki Demokra yrzngj - 


punktem zwrotnym w dzie 


|Odpowiedź prez. 


ma pismo 
BERLIN (PAP) — Agencja ADN 
ogłosiłą odpowiedź prezydenta i pre 
miera Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej na pismo Generalissimu- 
są Stalina. 
Odpowiedź ta brzmi: 


DO GENERALISSIMUSA JÓZE- 
FA STALINA. 


W imieniu narodu niemieckiego 
wyrażamy Panu, nasze gorące po- 
dziękowanie za wzruszające i Świa- 
towe znaczenie posiadające słowa, 
jakie skierował Pan do nas w związ 
ku z utworzeniem Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej i jej rządu. 

Naród niemiecki podziwia konsek- 
wentną politykę pokojową rządu ra- 
dzieckiego, która w tak widoczny 
sposób przynosi narodowi niemieckie 
mu korzyści. Dziękuje on rządowi 
radzieckiemu, a przede wszystkim 
Panu raz jeszcze za deklarację ogło 
szoną dnia 10 października przez 
Pańskiego najwyższego przedstawi- 
ciela w Niemczech — generala Ar- 
mii Czujkowa, na mocy której prze- 
kazano nam funkcje administracyj. 
ne w Niemczech isprzez to umożli- 
wiono powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, 

W zwiazku z Pańskimi wielkodusz 


| 


jach Europy 


Piecka i premiera Grotewohla 


Generalissimusa Stalina 


nymi słowami naród niemiecki po- 
twierdza znów z. naciskiem, że uzna- 
je historyczną winę, jaka na nim 
ciąży z powodu napadu na Socjali- 
styczny Związek Radziecki. Naród 
niemiecki uznaje szczerze zobowiąza 
nia, wynikające dlań z układu pocz- 
damskiego, których wykonanie leży 
przede wszystkim w jego własnym 
interesie, 


Naród niemięcki ze szczególnym 
wzruszeniem przyjął do wiadomości 
słowa, w których określił Pan utwo 
rzenie pokojowej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej jako PUNKT 
ZWROTNY W DZIEJACH EURO- 
PY. Umie on ocen:ć w pełni Pañ- 
skie stwierdzenie, że pokój w Baro- 
pie uważać można za zapewniony, 
jeżeli narody radziecki * niemieck:, 
„wykażą swe zdecydowanie do wal- 
ki o pokój z takim samym napię- 
ciem swych sił, z jak;m prowadziły 
wojnę*. - 


Ślubujemy, że uczynimy wszystko, 
aby poważne siły, klórych uc'eleśnie 
niem jest Niemiecka Repubiika De- 
mokyatyczna, walczyły nadal ze 
wzmożoną stanowczością o utrzyma 
nie z utrwalenie pokoju. 

Przy wykonywaniu tych zadań czer 


| pie naród niemiecki siłę į ufność ze 

świadomości, że wielki naród radzie 
cki, jego rząd i Pan osobiście nie od 
mawiają mu sympatii i czynnego 
poparcia, Ciepły ton Pańskich słów 
nie uszedł uwadze narodu niemiec 
kiego. 

Na drodze do zbudowania jednoll- 
tych, niezależnych, demokratycz- 
nych i pokój miłujących Niemiec t 
do zdobycia w ten sposób również 
sympatii i poparcia wszystk:ch tiz- 
rodów świata — NARÓD NIEMIEC 
KI PRZEZ USTA NASZE POZDRA 
WIA OKRYTY CHWAŁĄ NARÓD 
RADZIECKI. KTÓREGO WOLA 
POKOJU I OSIĄGNIĘCIA SĄ DLA 
NIEGO ŚWIETLANYM PRZYKŁĄ- 
DEM. SZCZEGÓLNIE SERDECZNĘ 
POZDROWIENIA I WYRAZY PO- 
DZIĘKI PRZESYŁA ON RZĄDO-= 
WI RADZIECKIEMU | JEGO MĄ- 
DREMU, WIELKODUSZNEMU Wo 
DZOWI. 


Berlin, 14 października 1949 r. 
Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


(-) Wilhelm Pieck, 
Premier rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

(—) Otto Grotewob? 


EA 


A 
a 
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objęła akcja remontów kapitalnych w br. , 


WARSZAWA (PAP). Poważnym 
czynnikiem wpływającym na ogólną 
poprawę warunków bytu klasy robo 
tniczej jest akcja remontów kapital 
nych, dokonywana ze środków Fun- 
duszu Gospodarki Mieszkaniowej, 

Dzięki otrzymanym z PKPG przy 
działom materiałów budowlanych, 
akcja remontowa przybrała ostat- 
nio na sile. Lokalnym komitetom 
FGM z wydatną pomocą przyszedł 
czynnik społeczny: Rady Narodowe, 
a zwłaszcza Rady Zakładowe, które 
do prac remontowych  delegowały 
fachowców - robotników. 

Akcja remontów  kapitalnych z 
funduszów FGM objęra 64 miasta 
wydzielone i 270 powiatów. Remon- 


ty dokonywane są obecnie już w po 
nad 10.000 domów, zamieszkałych 
przede wszystkim przez ludność ro- 
botniczą, Objeto ponadto akcją re- 
montową większą ilość obiektów 
mieszkalnych z innych funduszów, 
a zwłaszcza z dotacji udzielonych 
samorządom przez Radę Państwa ż 
samorządowego funduszu wyrów= 
nawczego. 

Czerwcowa uchwała Rady Pat- 
stwa i Rady Ministrów, przeznacza- 
jąca 8 miliardów zł. na poprawę ko 
munalnych warunków bytu klasy ro 
botniczej, pozwoliła na pelne rozwi- 
nięcie planowanych prac. Z sumy 
tej około 6 miliardów zł. przeznatzo 
no bezpośrednio na remonty domów 


zamieszkałych przez świat pracy. 
„Napływające sukcesywnie fundu= 
sze na akcję remontową w przecięt- 
nej kwocie ok, 500 mil. zł, miesięcz 
cznie, w dwóch trzecich wykorzysty 
wane są przez lokalne komitety 
FGM, w jednej trzeciej są do dys- 
pozycji ogólnokrajowego funduszu 
FGM, który rozdysponowuje je na 
główne skupiska robotnicze, jak: 
ląsk, Wybrzeże, Łódź i Warszawa. 
W dotychczasowych pracach re- 
montowych główny nacisk położono 
na naprawy zewnętrwne domów, a 
więc przede wszystkun na remonty 
dachów, z uwagi ma ro, że prace te 
muszą być wykonywane przed za- 
kończeniem sezonu budowlanego. 


Narada gospodarcza pracowników PZ Z 


w celu usprawnienia dostaw zboża i mąki 


W dniu wczorajszym odbyła się 
narada gospodarcza, zorganizowana 

rzez Polskie Zakłady Zbożowe w 

odzi. Udział w niej wzięli pracow- 
nicy i dyrekcja oddziału okręgowego 
PZZ, kierownictwo placówek z tere- 
nu województwa łódzkiego, przed- 
stawiciele organizacji partyjnych 
i rad zakładowych oraz naczelny dy- 
rektor PZZ, ob. Rybicki z Warsza- 
wy. 

Celem parady było omówienie dô- 
tychczasowych wyników pracy Pol- 
skich Zakładów Zbożowych na tere- 
nie naszego województwa oraz usta- 
lenie wytycznych na przyszłość. 
Obrady zagaił przewodniczący Koła 
Związku Zaw. Pracowników Przemy- 
słu Spożywczego, tow, Wójcieki, po 
czym referat na aktualne tematy | 


polityczne 
Zarządu Okręgowego Związku, tow. 
Kuźba. Z kolei dyrektor oddziału 
łódzkiego PZZ, ob. Kędzierski, oraz 
"kierownicy poszczególnych działów 
złożyli sprawozdania, obrazujące do- 
tychczasową działalność PZZ. 

Po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusja, w której głos zabierali 
liczni pracownicy oddziału łódzkiego 
PZZ oraz młynów i magazynów, 
znajdujących się pod zarządem PZZ. 
Zarówno sprawozdawcy z ramienia 
władz okręgowych PZZ, jak i dys- 
kutanci szczególnie wiele czasu po- 
święciii brakom w pracy Polskich 
Zakładów Zbożowych. Do najważ-- 
niejszych zadań, stojących przed tą 
placówką, należy w tej chwili uspraw 
nienie akcji skupu zboża, jego prze- 


Imponujące sukcesy gospodarcze ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


W porównaniu z JII kwartałem r. 
ub. produkcja niektórych najwaźniej 
szych surowców przemysłowych i pa 
hwa wzrosła w II kwartale rb. na- 


stępująco: 
Surówki — o 19 proc, stali — o 
24 proc., wyrob. walecowan. — o 27 


proc. szyn kolej. — o 92 proc, mie- 
dzi — o 25 proc, cynku — o 31 
proc., ołowiu — o 28 proe, węgla 
— o 14 proc, ropy naftowej — o 
16 proc., benzyny — o 12 proc. ener 
gii elektr. — o 18 proc. 

Poważnie wzrosła w porównaniu z 
III kwartałem r. ub. produkcja BU- 
DOWY MASZYN, w tym: 

Dźwigów mechanicz. — o 62 proc., 
lokomotyw kolejowych — o 14 proc., 
lokomotyw elektrycznych — o 171 
proc, wagonów towarowych — o 48 
proc., samochodów ciężarowych — o 
28 proc., samochodów osobowych — 
o 128 proc., autobusów — o 31 proc, 
traktorów — o 54 proc., kombajnów 


zbożowych — o 65 proc, kopaczek 
mechanicznych — o 29 proc., turbin 
parowych — a 47 proc., ładowaczy 


mechanicznych — 8-krotnie, pilników 
elektrycznych — o 43 proc, obrabia 
rek — o 13 proc., maszyn przędzal- 
niczych — o 47 proc, warsztatów 
tkackich — o 65 proc, maszyn ţa- 
chunkowych — o 92 proce. 


Ruch strajkowy 
w USA — rozszerza się 


NOWY JORK (PAP). — W Stanach 
Zjednoczonych strajkuje obecnie po- 
nad 809 tysięcy górników i robotni- 
ków przemysłu stalowego. Przerwało 
również pracę ponad 55 tysięcy ko- 
lejarzy i robotników Innych gałęzi 
przemysłu, związanych z przemysłem 
węgłowym i stalowym. 

Jak stwierdza prasa amerykańska, 
mie istnieją żadne perspektywy ure- 
gałowania tych strajków i należy li- 
czyć się z możliwością rozszerzenia 
ruchu strajkowego. 


Sukcesy 
Vietnamczyków 
w Jinmdochinach 


PARYŻ (PAP), — Komunikat szta- 
bu francuskiego w Indochinach mówi 
o ciężkich walkach w centrum Viet- 
namu z wojskami Ho-Chi-Minha. Vie 
tnamczycy atakują. Cztery placówki 
francuskie zostały utracone, w tym 
dwie wskutek — jak wyraża się ko-| 
munikat — „zdrady“. W ten sposób 
sztab francuski potwierdza pośrednio 
wiadomości, że liczni żołnierze fran- 
cuscy przechodzą na stronę vietnam- 
skich wojsk wyzwoleńczych. 


Amnestia 

dla greckich 

kolaboracjonistów 
BUKARESZT (PAP) — Agencja 


Elefteri Ellada donosi, że jak zapo- 
wiedziały dzienniki faszystowskie, mı 
nister sprawiedliwości rządu w Ate- 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY zwiek- 
szył m. in. w porównaniu z III kwar 
tałem ub. roku produkcję NAWO- 
ZÓW SZTUCZNYCH © 33 proca 
KAUCZURU SYNTETYCZNEGO o 
33 proc., 

Produkcja MATERIAŁÓW BUDO 
WLANYCH wzrosłą w tym okresie 
następująco: 

cementu o 24 proc. szkła okienne 
go o 10 proc., cegieł o 22 proc., do- 
mów standaryzowanych o 52 prove, 

PRZEMYSŁ LEKKI zwiększył w 
porównaniu z III kwartałem ub. r. 
produkcję rowerów o 50 proc., od- 
biorników radiowych o 52 prot, zé- 
garów o 85 proc., tkanin bawełnia- 
nych o 12 proce, tkanin lnianych o 
22 proc., tkanin wełnianych o 15 bro 
cent, jedwabi o 28 proc., obuwia o 
15 — 29 proc. 

Poważnie wzrosła także produkcja 
SPOŻYWCZA, w tym wyroby mā- 
sarskie o 42 proc., rybne o 31 proc., 
tłuszcze roślinne o 36 proc, cukru 
o 94 proc, wyroby cukiernicze o 22 
proc., konserwy o 26 proc., mydło o 
63 proc., wino o 28 proc. 

W III kwartale 1949 r. — stwier- 
dza się w końcowej części sprawoz- 
dania — kontynuowany był stały 
wzrost gospodarki narodowej ZSRR. 

Komunikat podaje również dane, 
dotyczące wykonania : przękrocze- 
nia planu HI kwartału. W komuni- 
kacie podkreśla się dalszy wzrost 
liczby robotników i pracowników 
w Związku Radzieckim i wzrost wy 
dajnośc: pracy przy równoczesnym 
wzroście i poprawie na odcinku 
zdrowia, budownictwa kulturalnego 
i mieszkaniowego . 

Pod kierownictwem partii Lenina 
— Stalina pracujący ZSRR osiągnęli 
na podstawie  ogólno-narodowego 
współzawodnictwa socjalistycznego 
o przedterminowe wykonanie powo 
jennej 5-latki stalinowskiej — nowe 
sukcesy w dziedzinie umocnienia 
ekonomicznej potęgi Związku Ra- 
dzieckiego i dalszego wzrostu dobro 
bytu narodu radzieckiego, 


wygłosił przedstawiciel | miału, transportu i magazynowania 


oraz dalszy rozwój współzawodnie= 
twa pracy, co przyczyni się z kolei 
do sprawniejszego zaopatrzenia w 
mąkę i chleb. Dyskusję podsumo- 
wał dyrektor naczelny PZZ, ob. Ry- 
bicki. = 

W wyniku obrad wysunięto sze- 
reg wniosków organizacyjnych oraz 
uchwalono rezolucję, w której zew 
brani pracownicy PZZ — w odpo- 
wiedzi na knowania podżegaczy Wo- 
jennych zobowiązują się do wzmo- 
żenia wysiłków w celu osiągnięcia 
jak najlepszych rezultatów w pracy 
PZZ, 

„4a przykładem hutników, górni- 
ków, włókniarzy i murarzy, którzy 
dzięki współzawotnietwu pracy przy- 
czyniają się do wzmocnienia poten- 
cjuu gospodarczego naszego ludo- 
wego państwa — czytamy w rezolu- 
cji — zobowiązujemy się do uspraw- 
nienia i przyśpieszeńia transportu 
zboża i przetworów zbożowych. 
W tym celu zmniejszymy przerzuty 
do koniecznego minimum. Zaoszczę- 
dzimy nowe miliony złotych przez 
usprawnienie naszej pracy i gospo- 
darki naszymi zakładami, rozwinie- 
my jeszcze bardziej współzawodnic= 
two pracy, zaostrzymy naszą czuj- 
ność przy ochronie naszych zakła- 
dów pracy przed zbrodniczą ręką sa- 
hotażystów. Jesteśmy świadomi, że 
dą drogą wzntochimy międzynarodo- 
wy front walki o pokój”. 


ani przez Heja” przysięgłych przy- 


Remonty wnętrz (stropów, klatek 
schodowych, pieców itp.), prowadzo 
ne będą w dalszym ciągu nawet w 
okresie zimy, aż do całkowitego wy 
korzystania środków finansowych. 


W niektórych miejscowościach kia 
ju, jak np. W ŁODZI, w Lublinie, 
Gnieźnie, Pruszkowie oraz w powie 
cie Chodzież, w wykonaniu jest już 
i eai 90 proc. planowanych remon- 

w. 

"Nad przebiegiem prac remonto- 
wych, których wykonawcam; są za- 
rządy miejskie i wydziały powiato- 
we, czuwają miejskie i powiatowe 
Rady Narodowe, ściśle współpracu- 
jąc z nadzwyczajnymi komisjami dla 
poprawy komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej. 


Bardzo żywy udział w akcji remon 
tów kapitalnych biorą zainteresowa 
mi lokatorzy — robotnicy, którzy ofia 
rowują bezinteresowiie swą facho- 
wą pomoc. 

Szczególnie duży wkład pracy 
wnieśli robotnicy z zakładów prze- 
mysłu chemicznego i papierniczego, 
robotnicy z różnych zakładów z 
Sosnowca, Dąbrowy, z Łodzi, Często 
chowy, Bydgoszczy, Krakowa i Wło 
cławka oraz Nysy. 


- fo'tys. domów zamieszkałych przez robotników ( K T 


Witalis Balewicz — Łódź. AL 


NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: Lucyna Pawlaczyk, 
Łódź, ul. Gdańska 56 (M. Szołochow — „Cichy Don'); Stefan 
Kugiel, Łódź, ul. Okręgowa 92 (T. Dreiser — „Tragedia ame- 
rykańska'); Antoni Nicpoń. Łódź, Państwowe Technicum Włó- 
kiennicze, ul. Składowa 39 (M. Jokay — „Kamienne serce“); 
Maria Kapes, Żychlin, pow. Ku tno,ul, Przeskok 2 (I. Turge- 


W dniu wczorajszym przepro wadziliśmy losowanie nagród 
dla uczestników naszego konkursu rozrywek umysłowych, któ 
rzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu Nr 5 — „Le- | 
psza produkcja — bliższy dobrobyt“. m 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w pcstaci wiecznego pióra otrzymał 


L Maja 32. 


, 
Í 


niew — „Dym“j; Mieczysław Stępień, Restaszew, poczta Wida, 
pow. Łaski (G. Linkow — „Wojna na tyłach wroga“); Eulalia. 
Głowacka, Łódź, ul. Strykowską 21 (D. Furmanow — „Cza- 
pajew''); Jerzy Kusztal, Błotnica Nowa 20, poczta Stąporków, 


pow. Końskie, (M. Gorki — „M atka"); 


Czesława Skrzydlew" 


ska, Lęborg, I-Armii 18, Roszarnia, (K, Simonow — „Dni i no- 
ĉe"); Lesław Zabielski, Ambulatorium Elektrowni Łódzkiej, 
Łódź, Daszyńskiego 54, (I. Turgeniew — „Szlacheckie gniaz- 


do''), 


Nagrodzeni zechcą się zgłosić po odbiór książek do Redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkowska 86, III p. dnia 17 bm. 
— w godzinach od 12-ej do 16-ej Zamiejscowym nagrody zo- 


staną wysłane pocztą, 


Rozwiązanie logogryłu nr 5 zamieścimy we wtorkowym nu- 


merze naszego pisma. 


Komedia amerykańskiej „sprawiedliwości 


Oburzający werdykt w procesie przywódców KP USA 


NOWY JORK (PAP). — Po 9-cio 
miesięcznym procesie, który wywo- 


łał oburzenie w postępowej opiaii 


publicznej całego świata, ława przy- 
sięgłych wydała werdykt, uznający 
„winę“ 11 przywódców Partii Komu 
nistycznej USA. 

Przed naradą ławy przysięgłych, 
sędzia Medina udzielił przysięgłym 
„instrukcji“ w kwestiach prawnych, 
związanych z procesem, oraz zreasu 
mowal wywody obu stron. Resume 
sędziego Mediny, które w myśl obo- 
wiązującej procedury powinno być 
bezstronne, edznaczało Się niezwy- 
kłą stronniczością na niekorzyść 
przywódców Partii Komunistycznej. 
Sędzia Medina zignorował protesty 
obrońców przeciwko temu postępo- 
waniu. , i 

Sędzia Medina zdecydował. że ska 


wódcy Partii cznej zo- 
staną osadzeni w więzieniu. Odmó-. 


wił on uwolnienia ich 
czasu wydania wyroku. 


Każdemu spośród przywódców ko| grzywną w wysokości 10 tysięcy do 


za kancją do | stała uznana przez ławę przysię- 


głych grozi więzienie do 10 lat i 


munistycznych, których „wina“ zo0- | larów, i 


Wykluczenia przedstawicieli Jugosławii 
ze Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 
źąda komitet czechosłowacki 


PARYŻ (PAP) — Czechosłowacki 
komitet obrońców pokoju „uchwzlłł 
na swym posiedzeniu w dniu 14 hm. 
rezolucję, w której potępiając zdra- 


dziecką działalność rządu jugosło- 


wiańskiego oraz jego wrogą wobee 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej politykę, domaga 
się wykluczenia ze Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju przedsta- 


Polsko-radzieckie zawody myśliwskie 


E> 


Marszałek żumierski otwiera strzeln ce w Szczęśliwicach 


Warszawa (PAP). W dniu 15 bm. 
odbyło się w.Szczęsliwicach pod 
Warszawą uroczyste otwarcie strzel 
nicy stamdowej Polskiego Związku 
Łowieckiego połączone z zawodami 
w strzelaniu do rzutków pomiędzy 
pólską ekipą strzelców standowych, 
a ekipą Związku Myśliwych Armii 
Radzieckzej. 


Na uroczystość przybyli: Minister 
Obrony Narodowej Marszałek Pol- 
ski Michał Żymierski, ministrowie: 
Dąbrowski, Dybowski i Podedwor- 
ny, wiceprezydent m. st. Warszawy 
Strzelecki oraz generalicja z preze- 
sem PZŁ gen. dyw. SŚzreckim na 
czele, 

Obecni byl: również ambasador 


Polski Monopol Tytoniowy 


wykonał 


plan 3-letni 


WARSZAWA (PAP) — Do 
dnia 4 października rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał 3- 
letni plan produkcji. 4 

Ogółem wartość 
wanych artykułów 


wyproduko- 
wynosi zło- 


tych 1.465.077 tys, według cen 
z 1987 roku, - 

Do wykonania planu 3-letnie- 
go przez PMT w znacznym stop- 
niu przyczyniła się ofiarna po- 
stawa robotników, dobrze zorga- 
nizowane współzawodnictwo oraz 


coraz lepiej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśród pracow- 
ników poszczególnych wytwórni. 

Na czoło przodowników pracy 
w PMT wysuwają się: Zofia 
Drab odznaczona orderem 
„Sztandaru Pracy“ JI klasy, ini- 
cjatorka współzawodnictwa, któ- 
rej przeciętna norma wynosi 223 
proc., następnie Celina Ratyń- 
ska, która rabia 241 procent 
normy, oraz Weroniką Bola — 
198 proc. normy, 


Szkoła Główna Planowania i Statystyki 


w służbie Planu Sześcioletniego 
Uroczysta inauguracja roku akademickiego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Inauguracja nowego 


roku akademickiego 


w Szkole Głównej Planowania i Statystyki miała szczególnie uroczysty 
charakter. Wagę jej podkreśliło prz ybycie entuzjastycznie witanych przez 
młodzież akademicką członków Rady Państwa, wicemarszałka Szwalbego 
i Kołodziejskiego, przewodniczącego PKPG, wicepremiera Hilarego Min- 


ca, ministra oświaty — Skrzeszewskiego, ministra Dietricha, 
stra Krassowskiej, wiceprzewodniczącego 
przedstawiciela KC PZPR dr Petrusewicza, 


wicemini- 
PKPG —  Jędrychowskiego, 
przedstawicieli robotników 


warszawskich oraz wybitnych racjonalizatorów i przodowników pracy. 


Szkoła Główna Planowania i Sta- 
tystyki — oświadczył rektor uczelni, 
prof. dr Nowiński — staje się szko- 
łą w służbie Planu 6-letniego, w 
służbie budowania fundamentów so- 
cjalizmu. 

Szczególnie ważny charakter uro- 
czystości podkreślił minister Skrze- 
szewski stwierdzajac, że jest to inau 
guracja pierwszej wyższej uczelni 


nach przedstąwił gabinetowi do apro į tego typu, powstałej na bazie daw- 


baty projekt amnestii dla b. mini- 
strów quislingowskich pod okupacją 
hitlerowską, dla osób, które współpra 
cowały gospodarczo z okupaniem nie 
mieckim, oraz dla osób, które pod- 
czas okupacji, zajmując stanowiska 
publiczne. służyły sprawia Niemców. 


nej SGH. Szkoła ta powstała na sku 


i tek osobistej inicjatywy wicepremie- 


ra Hilarego Minca. Program i meto- 
dy pracy nowej uczelni zostaną cał- 
kowicie oparte na doświadczeniu 
szkolnictwa Związku Radzieckiego. 
Przed nowa wyższą uczelnią, nową 


z treści i ducha — stoją ogromne za 
dania. W krótkim okresie czasu win 
na ona wykształcić czołową kadrę 
planistów i ekonomistów, przyszłych 
organizatorów naszego gigantyczne- 
go planu 6-letniego. 

"Masy pracujące naszego kraju cze 
kają z niecierpliwością, kiedy absol- 
wenci szkół wyższych staną w szere 
gach budowniczych socjalizmu, włą- 
czając swoje wysiłki do ich wysił- 
ków. 

Serdeczne pozdrowienia od robot- 
ników warszawskich złożył obecnym 
profesorom i studentom, witany 
burzliwymi oklaskami robotnik bu- 
dowlany, Antoni Olejniczak. 

Praznelibyśmy, abyście 


Polsce swoją wiedzą tak, jak klasa 
robotnicza służy swoją pracą. Życzy 
my wam tego z całego serca—zakoń 
czył swe przemówienie, wśród olbrzy 
miego entuzjazmu studentów przed- 
stawiciel robotników warszawskich. 

Po uroczystej immatrykulacji no- 
woprzyjętych studentów, wykład 
inauguracyjny pt. „Linie rozwojowe 
gospodarki światowej” wygłosił prof. 
dr Oskar Lange. 


W Łodzi 


Przy współudziale przedstawicieli 


władz państwowych, wyższych uczel 


ni łódzkich i zarządu miejskiego od. 
była się w oddziale łódzkim Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki 
uroczysta inauguracja nowego roku 
akademickiego. 

Sprawozdanie z działalności uczel 
ni za rok akademicki 1948-49 przed- 
stawił prof. dr Remigiusz Bierzanek. 
Wykład inauguracyjny na temat za- 


gadnień analizy rynku w gospodarce: 


planowej wvełosił nrof. dr Rachwal- 


służyli ski 


CSR Piszek, przedstawiciel Armii 
Radzieckiej gen. Orłow, oraz atta- 
che wojskowy CSR płk. Bedrich. 

Po odegraniu hymnów narodo- 
wych polskiego i radzieckiego, ot- 
warcia strzelnicy dokonał prezes ho- 
norowy PZŁ i protektor zawodów 
Marszałek Żymierski, oddając strzał 
honorowy. ] A 

Otwierając zawody 1 witając eki- 
pę radziecką Marszałek podkreślił, 
że zawody zorganizowane zostały w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej dra podkreślenia 
serdecznych stosunków łączących 
bratnie narody. r [ 

W pierwszym dniu zawodów vol- 
scy i radzieccy strzelcy standowi 
zmierzyli się w strzelaniu do rzut 
ków z podchodu, 

Zwyciężyła drużyna polska, uzy- 
skując 353 punkty, drużyna radziec- 
ka uzyskała 296 punktów. 


wicleli Jugosławii J. Vidmara i C. 
Minderovica, Ew 
Jugosłowiański kom:tet pokojowy 
i jego przedstawiciele w Światowym 
Komitecie Obrońców Pokoju — mó- 


[wi rezolucja — są zdecydowanymi 


rzecznikami  titowskiej polityki i 
służą sprawie imperializmu i wojny. 
Stwierdzamy, że agenci titowscy i 
rzecznicy zachodniego imperializmu, 
zasiadający w jugosłowiańskim ko- 
mitecie, zdradzili sprawę pokoju i 


wyklńczyli się sami z szeregów 0> - 
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Wysokie odznaczenie 


dla ministra Zdrowia 


WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. 
w Sali Pompejańskiej Belwederu, 
Prezydent Rzeczypospolitej udekoro- 
wał za wybitne zasługi w służbie pań 
stwoówej ministra Zdrowia — dr, Ta 
densza Michejdę, Krzyżem Koman- 
dorskim z Gwiazdą Orderu Odrodze 
rę Polski, - 4 

W uroczystości uczestniczyli: pre- 
zes Rady Ministrów, tow, Józef Cy- 
runkiewicz, minister Oświaty, tow. 


(dr. Skrzeszewski, minister Komuni- 


kacji — tow. inż. Rabanowski, ml- 
nister Poczt 1 Telegrafów — prof. 
Szymanowski oraz  podsekretarze 
stanu w Ministerstwie Zdrowia tow. 
tow. dr, Sztachelski į dr. Kożusznik. 


_ Przemysł moskiewski przed 32 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej 


MOSRWA. — Tradycyjne współ- 
zawodnictwo szerokich rzesz pracii= 
jących Związku Radzieckiego ku 
czej zbliżającej się 32 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Listopadowej nabie- 
ra z każdym dniem coraz większego 
rozmachu, h 

Na czele wsbółzawodnietwa Kro- 
czy stolica państwa radzieckiego — 
Moskwa, W ślad za zakładami prze- 
mysłowymi dzielnicy 
oraz dzielnicy im. Kuowa w Mo- 
skwie, które wykonały już Plan Pię 
cioletni, poważne sukcesy ma do za- 
notowania dzielnica im. Kujbysze- 
wa, gdzie plan pięcioletni wykonnła 


stalinowskiej 


już przeszło połowa przedsiębiorstw 
przemysłowych, 


Pierwsza kobieta słuchaczką 
h , ._. 
Szkoły Morskiej 
SZCZECIN (PAP). — Przed kilku 
dniami przyjęta została na 1 rok stu- 
diów do Państwowej Szkoły Mor- 
skiej w Szczecinie ob, Halina Sobie- 
rajska, Jest to pierwsza kobieta, któ. 
ra postanowiła poświęcić się służbie 
nawigacyjnej w polskiej marynarce 
handlowej. ? 


Nowe ustawy kościelne w Czechosłowacji 


gwaranłuja wolność wszystkim wyznaniom 


PRAGA (PAP) — Prezydent Re- 
publiki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald podpisał dnia 15 paździer= 
nxa. ustawy kościelne, uchwalone w 
piątek, przez Zgromadzenie Narodo- 
we. . 

Przewodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego dr John przyjął przedsta- 
wicieli duchowieństwa wszystkich 
wyznań, którzy złożyli zgromadze- 
niu podziękowanie za uchwalenie do 
niosłych ustaw kościelnych. 

Komitet Centralny Czechosłowa- 
ckiego Frontu Narodowego urzą- 
dził zebranie, w którym obok licz- 
nych członków rządu wzięli udział 


duchowni wszystkich wyznań, 

Obecni na zebraniu duchowni wy- 
słali na ręce prezydenta Republiki 
Gottwalda telegram, w którym przy 
rzekają, iż w duchu wielkich trady- 
cji duchowieństwa czeskiego i sło- 
wackiego pracować będą ze wszech 
sił dla dobra ludu i odbudowy pań- 
stwa, 

Biskup kościoła czechosłowackiego 
dr Novak przesłał premierowi A. Za 
potocky'emu list, w którym w imie- 
niu wierzących praskiej archidiecezji 
wyraża rządowi częchosłowackiemu 
wdzięczność za wprowadzenie w ży 
cie nowych ustaw kościelnych, gwa- 
rantujących wszystkim wyznanioa 
W o SAOSNA NERA całkowita wib 
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Postoje maszyn — nieporządki — brak dbałości o produkcję — oto mankamenty „amerykanki” 


Orga 


Od dłuższego czasu raz po raz piszemy © przędzalni 
Nr 5 .Częste utyskiwania zakładów, otrzymujących wą- 
tek z „Bawełnianej Piątki", skłaniają nas do częstych od- 


wiedzin w tej fabryce. Na naradzie w Redakcji „Głosu“ 


przedstawiciele „Piątki“ 


przyrzekli poprawę jakości swej 
produkcji, ale, niestety, musimy stwierdzić, że dotych- 
czas nie dotrzymano tych zobowiązań. 


Jesteśmy w sali zgrzeblarek |ki fibrowe, używane do niedo- 


 przędzalni amerykańskiej. Tu i 
"| ówdzie maszyny stoją bez ru- 


chu.. U majstra tow. Ciepłega 
stoją zgrzeblarki, a u majstra 


tow. Czerwińskiego unierucho- 


mione są taśmownice. Na taśmo 
wnicy pracuje ob. Szawlewska, 


| na zgrzeblarkach tow. tow. Ko- 


ciol, Wójcik, Najder i inni. Cho 
 ciaż dopiero za pół godziny na 
stąpi koniec zmiany, już teraz 
czyszczą oni maszyny, myją się, 
jednym słowem wybierają się 
do domu. Na pytanie, dlaczego 
maszyny nie są czynne, zarów- 
no majstrowie, jak i robotnice 
zgodnym chórem oświądczają, 
że nie ma „garów* (duże garn- 


Nagle ukazuje się wózek z 
iedoprzędem. Wnet wszystkie 
rządki rzucają się na niedo- 
ę Me"; 
jedna nabrała pełną 


równomiernie rozdzielać mię- 
zy wszystkie prządki i ktoś 
ad tym powinien czuwać. Obo. 
wiązkiem wózkarza, ob. Mieczy 
sława Grudzińskiego, jest wła- 


Nienstająca pomoc, okazywa= 
na Polsce już od pierwszych mie- 
sięcy drugiej wojny światowej 
przez naszego wielkiego sojusze 
nika — Związek Radziecki, zna= 
lazła obecnie nowy wyraz. Oto 
w ramach wielkiej umowy han- 
dlowej, zawartej niedawno mię- 
dzy Technoeksportem  (radziec- 
kie przedsiębiorstwo państwowe 
dla eksportu i importu narzędzi 
i artykułów technicznych) a fir 
mą „Polimex (polskie przedsię- 
biorstwo tego typu) napływają 
już do Polski poważne transpor 
ty przyrządów optycznych i in- 
strumentów precyzyjnych, któ- 
rych brak był dotychczas jedną 
z bolączek naszej gospodarki. 
Umowa przewiduje m.in. dosta- 
wy instrumentów i narzędzi le- 
karskich, jak np.: mikroskopy 
" biologiczne, trychinowe, podróż- 
"ne, oftalmoskopy, instrumenty 
= pomiarowe dla celów budowla- 
nych, melioracyjnych i geodezyj- 
nych, jak: teodolity tachome- 
tryczne, niwelatory różnego ty- 
pu itp, instrumenty dla wyposa- 
żenia przemysłu i narzędzi, jak: 
mikroskopy narzędziowe, spek= 
troskopy, spektrografy, spektro- 
projektory, lupy binokularowe, 
_ podzielnice i kątomierze optycz- 
ne, komfaratory, optimetry, fo- 
_ tometry, linie Drobyszewa, pra- 
_ jektory itp. 
` Potężny przemysł radziecki w 
"oparciu 0 zdumiewające osiąg- 
mięcia swoich robotników i nau- 
kowców produkuje tego rodzaju 
instrumenty i przyrządy o jako- 
ści 1 precyzji, przewyższającej 
panujące dotychczas na rynku 
europejskim wyroby precyzyjne 
niemieckie, szwajcarskie i fran- 
cuskie, 


Ale najważniejszy dla nas 
| punkt tej umowy leży w tym, że 
dostawy te wykonana są przez 
Związek Radziecki na warun- 
Í kach dostaw koñsygnacyjnych, 
t tzn., że Polska za dostarczone 
| towary płaci dopiero wtedy, gdy 

zostaną one przez składy, przyj- 
| mujące je sprzedane na rynku 
| polskim — niesprzedane towary 
) mogą być Związkowi Radzieckie- 
| mu zwrócone. Ponadto dostawy 
te objęte są długoterminowymi 
gwarancjami jakościowymi, co 
znowu stanowi dla nas poważną 
korzyść, 


magają się i u majstrów, 


poza tym odczuwa się brak nie- 
doprzędu. Kilka obręczniaków. 


przędu). Chociaż robotnice do- 


kierownictwa zwiększenia iloś- 
ci „garw“, nikt nie stara się te 
mu zaradzić. Ktoś mówi, że „ga 
ry' są na górze. Podążamy tam. 
Istotnie, podobno dziś właśnie 
przywieziono nowe „gary“ 
lecz nie dostarczono ich jeszcze 
na salę, Wynikły z tego posto- 
je zgrzeblarek i taśmownic, po 
wodując zarazem zatrzymanie 
innych maszyn, przy których 


nie pracuje z tego powodu, a 
prządki nie mają co robić. 


Skad się biorą błędy? 


śnie dostarczyć niedoprzęd i roz 
dzielić go, Tymczasem rezerwo- 
wy obciągacz ob, Kłąb, zabiera 
wózek, kładzie weń nieodpo- 
wiedni niedoprzęd (wózek był 
przeznaczony na A 30, a on na- 
pełnił go niedoprzędem A 44) 
i spokojnie wiezie go do swych 
maszyn, Wózkarz nie chce na to 
pozwolić, bo słusznie uważa, że 
tym wózkiem można wozić tyl- 
ko niedoprzęd odpowiedniej nu- 
meracji, obciągacz jednak po- 
stawił na swoim. i 


Nowa forma _ 


m=atąs T 
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dostaw ZSRR 


dla Polski 


Organizatją tych składów kon- 
sygnacyjnych na terenie Polski 
została powierzona Państwowej 
Centrali Technicznej. W Łodzi 
akłady te prowadzi Kkspozytura 
Centrali Technicznej w swych lô- 
kalach przy ul, Piotrkowskiej 109 
i Daszyńskiego 40, Ekspozytury 


ju: 


Wózkarz ob, Grudziński miał 
bezwzględną słuszność, zabiera- 
nie bowiem wózka do innej nu- 
meracji niedoprzędu sprawia 
owe fatalne pomieszanie odcie- 
ni, tak charakterystyczne dla 
produkcji „piątki bawełnianej". 
Niestety, majster tow, Brudel i 
kierownik, tow. Adamczyk, po- 
zwalają używać wózka do nie- 
właściwego niedoprzędu. 


Niedomagania 
przy układaniu wątku 


W walce o jakość produkcji 
niemałą rolę odgrywają ukła- 
daczki wątku. Jest to bardzo wa 
żna czynność, gdyż stąd powi- 
nien wychodzić tylko dobry wą 
tek. Ale-i tu dostrzegamy bar- 
dzo poważne niedociągnięcia. 
Oto układaczki, tow. tow, Kara- 
sińska, Goldman, Orzechowska, 
Dzięciołowska, Otocka i inne 


|skarżą się, że co dzień w ciągu 
kilku godzin siedzą bezczynnie. 


Co jest tego przyczyną? Oto 
trzech mężczyzn nie może nadą 
żyć przy rozwożeniu skrzyń z 
wątkiem do każdej z nich. Dziś 
na przykład już od półtorej go- 
dziny siedzą bezczynnie i tylko 
kilka z nich otrzymało skrzynie, 
a reszta musi wyczekiwać. Kie- 
dy zaś dostaną wreszcie wątek, 
muszą śpieszyć się, by w ciągu 
kilku godzin wyrobić całodzien 
ną produkcję, Taki pośpiech nie 
wpływa dodatnio na jakość pra 
cy przy układaniu i przebiera- 
niu wątku. Toteż tow. Kleta, 
magazynier, powinien troszczyć 
się o to, aby w układalni praca 


przebiegała sprawnie. Jest rze- 


czą pewną, że robotnice, zatrud 
nione przy maszynach, jak rów- 


nież układaczki chcą pracować 


rzetelnie przez całe 8 godzin, a- 
le nikt nie dba o-lepsze zorgani 


zowanie ich pracy. 


Tak dłużej nie może trwać 


Te wszystkie spostrzeżenia, 
poczynione podczas naszej krót- 
kiej bytności w przędzalni ame 


| rykańskiej PZPB Nr 5, napeł-| 


niają nas poważnym niepoko- 
jem. Przędzalnia we wrześniu 


| wykonała plan tylko w 91 pro- 


Centrali Technicznej w Warsza- į centach. Kto ponosi za to winę? 


wie, Krakowie, Gdańsku, Wroc- 
ławiu i Szczecinie prowadzą rów- 
nież podobne składy, 


IY „I 
A odc 


Wydaje nam się, że przyczyn 
zła jest wiele — te, o których 
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glos: 


Ob. Edward Chorąży 


Ob. Edward Chorąży 
majster remontów z PZPB Nr 6 


Towar przechodzi wiele procesów w 
wykończalni, Lecz przede wszystkim 
trzeba go starannie wyprać, gdyż sa- 


brudził się na krośnie i na tablicy bra» 


dał przykład zaradności 


karskiej. płóma dostają się 
więc do ogromnych kadzi, pełnych rox 
tworów kauasów, które czyszczą i wy* 


Zwoje 


bielają tkaninę. Bezustannie porusza= 
jące się wałki spełniają rolę wyżyma 
czek. Cała ta maszyna nazywa się pral 
Właśnie w związku z tą pralni- 
cą powstał pomysł racjonalizatorski ob. 
Chorążego, majstra remontowego wy= 


'kończalni PZPB Nr 6. 
7 


nicą. 


A było to tak. Pewnego dnia stang- 
Co się stało? 
Nie trudno było ustalić przyczynę. Mie 
dzianą blachę, którą były obite wałki, 
przeżarły kwasy. 


ły naraz dwie pralnice. 


Maszyny bez blachy 
Wał z że- 
laza. bowiem pozostuwiułby na tkani- 
Dać nowe miedzia- 


nie mogły funkcjonować. 


nia rdzawe plamy. 
ne obicie? 

— Każdy wie, jaki to drogi metal i 
jak trudno go dostać — opowiada ob. 
Byliśmy w poważnym kłopo 
cie, bo uszkodzenie to zahamowało nam 
potok produkcji na wykończalni. Ale 
po to są trudności, aby je pokonywać. 
Przypomnisłem sobie, że podczas wojny 


Chorąży. 


nizacja podstawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja 
EE — winny co rychlej usunąć te niedociągnięcia 


już pisaliśmy i jeszcze inne — 
nieodpowiednio pracujący per- 
sonel techniczny, niedbałe kie- 
rownictwo oraz brak sprężystej 
organizacji partyjnej .Kierowni 
cy, majstrowie, robotnicy, nie 
poczuwają się do odpowiedzial- 
ności za powierzony sobie odci 
nek pracy. Poczucia tej odpowie 
dzialności nie przejawiają rów- 
nież partyjniacy. Postoje ma- 
szyn, nieporządki w układalni 
wątku wynikają z braku orga- 
nizacji i lekceważenia reżymu 
technologicznego, Organizacja 
podstawowa nie mobilizuje 
członków Partii do walki o po- 
prawę, nie zwołuje odpraw i 
narad. Jeśli stan ten nie ulegnie 
zmianie, przędzania PZPB Nr 5 
w dalszym ciągu nie będzie wy- 
konywać planu. 

Jesteśmy jednak pewni ,że or 


ganizacja podstawowa, Rada Za 
kładowa i dyrekcja, dołożą 
wszelkich starań i w jak naj- 
szybszym cząsie usuną wszyst- 
kie poważne niedociągnięcia 
w pracy przędzalni amerykań- 
skiej i usprawnią produkcję. 


bez zmian! » 
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Titowska „gościnność“ 


Rząd, proszę was, titosłowiański dostał można powiedzieć, nowej ma* 


nii. Na punkcie — gościnności. 
prasza, 


Nie, tylko, uważacie — zaprasza i za- 


Nie tak dawno, czytałem, zwrócił się on do górników francuskich z na 
der uprzejmą prośbą: prosimy pięknie, wybierzcie się z wycieczką do Ju- 
gosławii, będziemy wam bardzo radzi itd. itp. 

Rzecz jasna, górnicy francuscy, podobnie jak cała międzynarodowa brać 
robotnicza, nie mają nic przeciw Jugosławii i chętnie by się do niej wy- 


brali, gdyby nie była ona obeenie „titosławią”. 


Dlatego też odpowiedzieli 


na „zaproszenie“ krótko i węzłowato: dziękujemy ślicztie, mamy u sie- 
bie Mocha, nie pilno nam bynajmniej składać wizyt innym lokajom im- 
perializmu i faszyzmu; zwłaszcza nie chcemy mieć nic wspólnego z wcale 
nie szanounym mistrzem wszelakiej prowokacji i łotrowstw, katem jugosło- 


wiańskim — Tito. 


7 
Ostatnia rząd titowski zwrócił się z podobnym zaproszeniem do b. pare 
tyzuntów włoskich, Przyjedźcie — powiada — do Bełgradu, koszty prze- 
jazdu i utrzymania waszego opłacimy. 


Nieprawdaż — jaka „gratka”? 


Wszystko na koszt „wielkiego” Tito. y 
traktowali „zaproszenie“ nie inaczej, niż (rancuscy górnicy, 


Podróż za darmo, pobyt za darmo. 
Jednakże b. partyzanci włoscy pas 
Wiedząc do» 


brze, iż „nic po titu-le, kiedy zdrada w szkatule”, odmówili kotegorycznie 
i „atrakcyjnej“ wizyty i utrzymywania w ogóle jukich-kolwiek związków 


ze zdrajcą. 


W tych warunkach Tito i jega klice pozostaje szukanie bodaj związ- 


ków przez korespondencję. 


Próbują to robić. 


Ot, zaczęli np. obsyłać 


biuro ośrodka międzyzwiązkowego C. Q, T, w Colombes bezpłatnym 
„Tan jugiem* (biuletyn prasowy Tito — przyp. red.) „Czytajcie — czy. 
tajcie — powiadają — to przecie nic nie kosztuje", 4 CQT., psiakość, 
wcale nie chce. Omyłka w adresie — pisze — bierzcie swoje przesyłki 
z powrotem, nic nam po nich, dokumentach zdrady, zaprzaństwa i prao- 


wokucji”. 


*Zapytacie: czemu wobec takich przejawów słusznego wstrętu między» 
narodowej klasy robotniczej i świata postępu do rządu titosłowiańskiego 
objawia Tito tyle gorliwości swojej „gościnności“ i „uprzejmości“? Nie- 
czyste sumienie, towarzysze, nieczyste sumienie wobec uczciwych ludzi, 
wobec klusy robotniczej, gryzie belgradzkiego brudasa. 


m a a 


—— 


E. Tam 


Zwycięskie zespoły 
smm_— otrzymują nagrody 


Stół prezydialny tonie w kwiatach. 
Pod ścianami w sali konferencyjnej 
Zarządu Głównezo Związku Zawado- 
wego Włókniarzy stoją ogromne re- 
flektory Filmu Polskiego. Zwykle 
odbywają się tutaj narady nad spo- 
sobami poprawy produkcji w prze- 
myśle włókienniczym. Lecz dzisiaj od- 
będzie się uroczystość innego rodzaju 
— radosna, podsumująca wyniki wal- 
ki o jakość za ubiegły miesiąc. Dziś 
5 zespołów, które we wrześniu osiąg- 
nęły najlepsze wyniki, pod względem 
ilości i jakości produkcji, otrzyma 
wysokie nagrody pieniężne, ufuńdo- 
wane przez Zarząd Główny. 

Jak już donosiliśmy, I nagroda w 
wysokości 70.000 zł przypadła zespo- 
łowi tow. Bańkowskiej z PZPB Nr 
6, druga i trzecia — po 50.000 zł — 
zespołowi tow.  Wesołowskiego z 
PZPB Nr 8 i tow. Marczykowskiego 
z PZPB Nr 2, Czwarta i piata — po 
80.000 zł — zespołom tow. Michala- 
kowej z PZPB Nr 6 i tow. Balcerza- 
ka z-PZPB Nr 7. 


* hd 


+ 

Zwycięzcy zajmują miejsca w fo- 
telnch. Sa trochę onieśmieleni. Będą 
wszak głównymi bohaterami dzisiej- 
szęj uroczystości. Już teraz kierują 
się na nich oczy wszystkich zäprö= 
szonych gości, Słychać wokół szep- 
ty: 
| J 
pracowałem w zakładach sztneznej wel- 
ny, gdzie niektóre części maszyn wyło= 
żone były ebonitem lub twardą gumą. 
Rzuciłem więc myśl, aby wałki prałni- 
cze pokryć jednym z tych materiałów. 


W laboratorium przeprowadzono próbę 
wytrzymałości. Okazało się, że zarów= 
no ebonit, jak i guma doskonale nada- 
ją się do tega celu, Wysłaliśmy więc 
dwa wały do zakładów „Schweikerta*, 
gdzie pokryto je grubą warstwą gumy. 
Jeden wałek kosztował nas tylko 23.600 
zł. 


najważniejsze, 


I pralnice pracują doskonale. A ro 
uzyskaliśmy _ zmaczne 
oszczędności i nie jesteśmy zależni od 
dostawy miedzi. Pomysł ten będziemy 
stosować we wszystkich pralniach ng- 


szej wykofczalni. . 
Ob. Chorąży otrzymał premię w wy- 
sokości 10.000 zł. Pomysł jego, to jesz” 


cze jeden przykład _ racjonalizatorstwa. 


| Polega ono nie tylko na wynalazkach i 


ulepszeniu, ale również na umiejętności 
radzenia sobie w każdej trudnej sytus 
acji. Ob. Chorąży przysłużył się do- 
brze zakładom „Śzóstki”, 
śne : pomysłu jego korzystać mogą 
wszystkie wykończalnie, 


A jednocze 


— Pokażcie mi Bańkowska — pro- 
si ktoś ciekawy — jak wyglada kie- 
rowniczką zespołu, który zdabył 
pierwszą nagrodę, 

— Gdzie siedzi Balecrzak, a gdzie 
Wesołowski? — pytają przybysze, 
szukając wzrokiem najlepszych tka- 
czy naszych zakładów bawełnianych. 

A tymczasem zwycięskie zespoły 
z biciem serca oczekują rozpoczęcia 
uroczystości. Tow. Michalakowa ü- 
śmiecha się pelna radości. Nie, nie 
przypuszczała nigdy, że przeżywać 
będzie tak wielki dzień. Zespół tow. 
Wesołowskiego obiecuje, że w odby- 
wającym się obecnie konkursie musi 
także zdobyć a grodę.. 


— Mamy dziś najlepszy dowód, że 
walka o jakość przebiega pomyślnie 
— rozpoczyna zebranie kierownik 
Wydziału Współzawodnictwa, TOW. 
HANUSZKIEWICZ. — Zainicjowane 
przez tow, Balcerzaka z PZPB Nr 7 
zespoły konkursowe już w pierwszym 
miesiącu wykazały, że można produ- 
kować dużo i dobrze. 

Wśród głośnych oklasków tow. 
Hanuszkiewicz wyczytuje nazwiska 
tkączy, wchodzących w skład pięciu 
zwycięskich zespołów. Wylieza ich 
osiągnięcia produkcyjne. Krótko cha- 
rakteryżuje sylwetki każdego z nich. 
Zarówno partyjni, jak i bezpartyjm 
wszyscy wykazali, jak. można 
i należy pracować dla Polski Ludo- 
wej. W serdecznych słowach składa 
gratulacje tkaczom przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy, TOW. KUBIAK. 

— Dotychczasowe osiągnięcia po- 
zwalają nam wierzyć, że w krótkim 
czasie walkę o jakość rozszerzymy 
na całe zakłady włókiennicze, że bę- 
dą powstawać nie zespoły, lecz fae 
bryki najwyższej jakości — zakoń- 
czył tow. Kubiak. 

— Uroczystość dzisiejsza Świad- 
czy o tym, że Partia nasza nie myli 
się „stąwiając* ną cziowieka — po- 
wiedział przedstawiciel ŁK PZPR — 
TOW. MAMOS. — Włókniarze po- 
kazali, że walkę o jakość można wy- 
grać, W imieniu ŁK składam zwy- 
cięskim tkaczom serdeczne podzię- 
kowania za ich wysiłek i życzę, żeby 
rezultąty ich pracy były coraz lep- 
SZE. 


* * 
. 

Po kolei podchodzą. do stołu pre- 
zydialnego członkowie zespołów. 
Tow. Kubiak ściska-serdecznie ich 
dłonie, wręczając koperty z nagro- 


dami. Przedstawiciele Rad Zakłado- 
wych ofiarowują im kwiaty dumni, 
že to właśnie w ich zakładach „pa- 
diy“ najlepsze wyniki produkcyjne. 
Zapalają się oślepiające światła re- 
flektorów. Tkacze są tak wzruszeni, 
że naprawdę trudno im powiedzieć 
cośkolwiek. Oto tow. Bańkowska ze 
swym zespołem, tow. Wesołowski, 
Marczykowski, Michalakowa i Balce- 
rzak, 


Z mównicy udekorowanej kwiata= 
mi przemawia tow. Bańkowska. W- 
prostych słowach mówi o tym, jakie 
znaczenie dzisiejsza uroczystość ma 
dła zebranych tu tkaczy. Dzień ten 
jest najlepszym wyrazem nowej rz6- 
czywistości, jest dowodem ,że trud 
robotnika jest obecnie w pełni rozu- 
miany, oceniany i nagradzany. Tow. 
Bańkowska kończąc swe przemówie- 
nie oznajmia, że 1000 zł ze swej na= 
grody przeznacza na odbudowę War- 
szawy. Następne 1000 zł zgłasza tow, 
Wesołowski. 


Cała sala śpiewa „Międzynarodów= 
ke“. Tkacze śpieszą do swych fa- 
bryk, aby dalszą pracą przy warszta- 
tach dowieść, że godni byli nagro- 
dy, że nadal będą stale dążyć do 
osiągnięcia jak najlepszych wyników 
w produkcji. H. Sam. 


Reorganizacja 
cechów 
rzemieślniczych 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi opra= 
cowała dla woj. łódzkiego projekt 
nowej organizacji cechowej, odvo* 
wiadający założeniem ogólnokrajo- 
wej reformy cechów, jaka nastąpi 
na początku przyszłego roku. 

W myśl reformy utworzonych bę- 
dzie 10 rodzajów cechów braażo- 
wych, obejmujących ogół zawodów 
rzemieślniczych. Reorganizacja ta 
pozwoli na znaczne skoncentrowa- 
nie rozdrobnionej dotychczas struk= 
tury rzemiosła. 

Ilość cechów na terenie Łodzi i 
województwa łódzkiego zostanie zre 
dukowana ze 162, do 74. Przewidy- 
wane jest utworzenie 12 okręgo- 
wych związków cechów: w Łodzi, 
Kutnie, Skierniewicach, Końskich, 
Sieradzu, Piotrkowie, Łęczycy, Ło- 
wiczu, Łasku, Pabianicach, Radom- 
sku i Wieluniu. 


Nast korespondenci fabryczni piszą 
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Klub racjonalizatorów “ 


powstał w PMT 


WYD OOOO 


Idąc za przykładem innych zakla- 
dów pracy, Załoga Łódzkiej Wytwór 
ni Polskiego Monopolu Tytoniowego 
przystąpiła do zorganizowania Klu- 
bu Racjonalizatorów. Projekt utwo= 
rzenia klubu rzucił na naradzie wy- 
twórczej, nadmistrz Jan Ruszkie- 
wicz, jeden spośród wielu racjonali- 
zatorów naszego zakładu, którzy 
swymi usprawnieniami i wynalaz- 
kami przyczynił: się do znacznych 
oszczędności i ulepszeń procesu pro- 
dukcji, 

W dniu 11 bm. odbyło się pierw- 


szę organizacyjne zebranie klubu, na 
które przybyli liczni racjonalizato” 
rzy naszych zakładów i przedstawi= 
ciele kierownictwa, Omawiano na 
nim projekt statutu Klubu i wybra- 
no władze, a następnie wywiązała 
się dyskusja, w której robotnicy = 
racjonalizatorzy omawiali dotych= 
czasowe pomysły i wynalazki oraz 
sprawy związane z popularyzacją 

ruchu racjonalizatorskiego. 

T. Badowski 
Korespondent fabryczny „Głosu” 

z PMI. 
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„ZAMACH” NA BERLIN 


Nowe plany reakcjonistów w Bonn 


(Od własnego korespondenta „„Głosu**) 


Berlin — w październiku. 
Na uchwalony przez „parlament* 


w Bonn prowokacyjny wniosek w spra: 


wie przekształcenia zachodniego Berlina w „dwunastą prowincję* kadłubo- 


wego państewka 
ale rzeczową odpowiedź: „byłoby to, 


niemieckiej nędzy z biedą zachodniego Berlina, 


„żwiązkowego* — nadburmistrz Berlina Ebert dał krótką, 


zachodnio- 
co w dalszej konsekwencji 


powiedział, małżeństwem 


zakończyłoby się zupełną katastrofą jego gospodarki", 


stotnte, trudno sobie wyobra- 
zić coś bardziej absurdalnego 


nad ów projekt, uchwalony gło- 
sami chrześcijańskiej i socjalnej 
„demokracji, a usiłujący za jed- 
nym zamdchem przekreślić wszel 
ką możliwość współpracy w Ber- 
linie na gruncie czterostronnej, 
współpracy, zaleconej. zresztą w 
układzie nowojorskim w wyniku 
spotkania ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw. 


Niebezpieczną bzdura 


Gdyby miało przyjść do urzeczy 
wistnieńia tego projektu 
Berlin zachodni stałby się w Eu- 
ropie ogniskiem najciemniejszych 
intryg, bazą niemieckiej reakcji, 
która juź stąd, a nie z Bonn, usi- 
łowałaby prowadzić swoje rewi- 
zjonistyczne ataki i zaprawioną na 
modłę hitlerowską kampanię 
antywschodnią. Fikcja „państwa“ 
na zachodzie w połączeniu z fik- 
cją jego „dwunastej prowincji“ 
stworzyłyby w sumie polityczną 
bzdurę, ale bzdurę niebezpieczną 
dla pokoju Europy. Berlińscy mą- 
ciciele i spiskowcy antypokojowi 
zacierają ręce. Wprawdzie wnio- 
sek w sprawie „przyłączenia” 
Berlina nie został jeszcze oficjal- 
nie przedłożony Wysokiej Komisji 
mocarstw zachodnich i w prawdzie, 
nawet po jego złożeniu, istnieje 
nikłe prawdopodobieństwo jego 
zatwierdzenia, ale w zachodnim 


Berlinie czyni się już przygotowa 
nia do rozmieszczenia „państwo 
wych urzędów, a burmistrz ka- 
dłubowego zachodnio-berlińskiego 
magistratu — Reuter, ma zapro- 
ponować „prezydentowi“ Trizonii, 
byłemu publicyście goebbelsow- 
skiego „Reichu“, aby obrał na 
swoją główną siedzibę — pałac 
w berlińskim Grunewaldzie. 


Gospodarcze argumenty 
bez pokrycia 


Gospodarcze argumenty, na któ- 
rych socjaldemokratyczni wniosko 
dawcy chcieli oprzeć swój wnio- 
sek, nie wytrzymują żadnej kry- 
tyki: w trzech zachodnich sekto- 
rach Berlina, na 750.000 zdolnych 
do pracy zarobkowej osób, 240.000 
jest bezrobotnych, a 80.000 pozo- 
staje bez stałego zajęcia. 

Mimo, iż sklepy pełne są towa- 
rów importowanych, obroty spa- 
dają z tygodnia na tydzień w prze 
ciwieństwie do cen, które. utrzy” 
mywane są na poziomie bardzo 
wysokim, niedostępnym dla kiesze 
ni przeciętnego pracownika. Nie 
pomogło zwiększenie kontyngentu 
światła na wystawy sklepowe, nie 
pomogły też barwne neony na 
Kurfürstendamm: upadłości są w 
Berlinie zachodnim zjawiskiem co 
dziennym, równie jak i codzien- 
nym obrazkiem jest wystawanie 
setek osób przed biurem lub skle 


pem, 
posada. 


Zacietrzewienie 
odbierające rozsądek 


Przywódcy „koalicji: SPD i 
CDU, sprawującej rządy w zachod 
nioberlińskim magistracie wiedzą 
dobrze, że droga do rozwoju gos* 
podarczego zachodniego Berlina 
prowadzi jedynie przez nawiąza- 
nie ścisłych stosunków handlo- 
wych z jego naturalnym zaple- 
czem, tj. Niemcami strefy radziec 
kiej, a dalej również i z państwa 

i, leżącymi na wschód od Odry 

ysy. Stosunki te są koniecz* 
nością życiową dla tego miasta, są 
warunkiem likwidacji bezrobocia. 
Cóż, kiedy zacietrzewienie poli- 
tyczne ludzi z obozu Adenauera 


Bohaterowie walki o Polske Ludow: 


50-ciu hojowników PPR i Gwardii Ludowej 


0-CIU BOJOWNIKOW FER. KAŁEK YNY DAKYTENAAAAAWAAOAYAARWAŁYAAEJTAMATAEYNCH ATAANNY 
W chmurny, jesienny ranek paź-|a niektórzy przez 


W 7-mą rocznicę 


Październikowy mrok jak kat, 


nad 


śpiącym miastem grożnie stanął, 

wśród pustych ulic świszcze wiatr 
stukają buty SS-manów 

i jak bredzenie ciężko chorych, 

przelata ulicami miasta 

październikowa noc Szesnasta.. 


(Władysław Broniewski — 
„Pięćdziesięciu”) 


Dnia 16 października 1942 roku zgi 
nęło na szubienicach, z rak hitlerow 
skich okupantów 50 bojowników o 
wolność i socjalizm członków Pol- 
skiej Partii Robotniczej i Gwardii Lu 
dowej. Zginęli za to, że prowadzili 
bezkompromisową, konsekwentną 
walkę o wolną, niepodległą Polskę 
Socjalistyczną. 
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Co mówi i czego uczy 


Radziecki Radziecki film 


TROW T J J 


UTOPIA 


SPOTKANIE NA ŁABIE” 


Słuchacze partyjnego kursu przy PZPJG Nr 1 o swoich wrażeniach 


Wszyscy słuchacze partyjnego kur 
su szkoleniowego przy PZPJG. Nr 1 
wyrazili gorąca chęć obejrzenia fil- 
mu radzietkiego p. t. „Spotkanie na 
Łabie Cżytali o nim nader po- 
chiebne recenzje, słyszel: głosy za- 
chwytu od znajomych, towarzyszy i 
spodziewali się zobaczyć coś na- 
prawdę nieprzeciętnego. 


I nie zawiedli się. Wynieśli z £il- 
mu taką masę wrażeń, że muszą się 
mimi między sobą dzielić. Czynią to 
podczas zajęć seminaryjnych, pod- 
czas przerw w pracy, w stołówce i 
w każdej wolnej chwili. Właśnie 
kilku spośród tych, którzy film c- 
glądali, zastajemy w sekretariacie 
PZPR. 


Tow. Alojzy Dworniczak, tkacz 
opowiada po głębszym namyśle: 

— Prawdę mówiąc, toz trudem 
przyszłoby mi wybrać z tego filinu 
jakiś oddzielny fragment i zwrócić 
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| Wielki liryk rosyjski — piewca walki z uciskiem 


W 135 rocznicę urodzin; 
_ Michała Lermontowa 


+ 


O acid cc e ER I 


W czasie, kiedy Rosja opłakiwała 
niepowetowaną stratę swego naj- 
większego poety, Aleksandra Pusz- 
kina, jednocześnie rosła sława inne- 
go wielkiego poety. Był to Michał 


Lermontow, autor wiersza „Śmier 
poety“, wiersza, który w odpisach 
obiegł cały kraj. W wierszu tym 


z ogromną siłą uczucia poetyckiego 
i ze szlachetną pasii patrioty mło- 
dy, 22-letni poeta, napiętnował mor- 
dercóww Puszkina. Natchnione strofy 


nań uwagę, jako na najważniejszy. 
Na mnie osobiście największe wrnże 
nie wywarła scena spotkania, kiedy 
to amerykańscy żołnierze rzucają stę 
wpław do wody, by prędzej uścis- 
aas ręce radzieckich towarzyszy bro 
Świadczy to, że szary żołnierz 
iba nie żywi wrogicn u=- 
czuć wobec narodu radzieckiego. 
Wrogość tę usiłują mu zaszczepić 
jego dowódcy, niechętnym okiem 
patrzący na bratanie się żołnierzy. 


Mimo woli nasuwa się tu porów= 
nanie z obecną sytuacją w Amery- 
ce. Sfery rządzące USA na gwałt 
chcą. wmówić obywatelowi amsry- 
kańskiemu, że powinno dojść do 
wojny z ZSRR, zaś obywatel ten nie 
widzi do tego żadnych podstaw. 


Słusznie ocenił granicę stref na 
Łabie tow. Aleksander Bagłaj — 
tkacz pluszowy — twierdząc, że jest 
to jednocześnie granica dwóch świa 


skierowane były przeciw „siepaczom 
wolności, geniuszu i chwały”, prze- 
ciwko sforze salonowych oszczerców, 
którzy podbechtani przez cara — za- 
szczuli z premedytacją największego 
poetę rosyjskiego... 


Lermontow w ciągu swego krótkie- 
go życia był przedmiotem prześlado- 
wań rządu carskiego. Car i koła rzą- 
dzące nie mogły wybaczyć poecie ani 
jego wczesnych, tehnących umiłowa- 
niem jyolności, wierszy i opowiadań, 
ani jego gwałtownej reakcji na 
śmierć Puszkina, ani też jego później 
szych wierszy, przepojony ch buntow= 
niczym duchem nienawiści do ucisku 
i przemocy. 


Lermontow zginął w pojedynku 15 
października 1841 roku od kuli na- 


słanego przez klikę dworską mor-. 


dercy. Zginął w pełnym rozkwicie sił 
i talentu, przeżywszy niecałych 27 lat. 
Ale ten krótki okres jego twórczo- 
ści wystarczył, aby imię jego stało 
się drogie i bliskie milionom Rosjan, 


i aby w historii literatury rosyjskiej 


zajęło ono miejsce obok takich twór- 
ców, jak Puszkin, Niekrasow, Maja- 
kowski... 


Podobnie, jak Puszkin, którego 
twórczość z ogromną siłą i wyrazi- 
stościa odzwierciadla całą evóke, 


tów. Na wschód od niej — praca i 


nauxa tworzą nowe życie. Po dru- 
giej stronie — kwitnie spekulacja 
oraz wyzysk, Podczas, gdy w szko- 
łach strefy radzieckiej dzieci nie- 
mieckie wychow ywane są w dushu 
przyjaźni dla wszystkich narodów 
świata, po drugiej stronie Łaby w 
dzieci wpaja się nienawiść rasową. 
a za przykład im służą często spo- 
tykane na ulicach sceny rozprawia- 
nia się z Murzynami, którzy „ośmie- 
Hl się* wejść tam, gdzie byli biati. 

Dla mnie — mówi tow, Wincenty 
Bakalarz z farbiarni — z treści tego 
filmu płynie najważniejszy wnio- 
sek: lud amerykański, dławiony 
przez kapitalistów, nie da się wziąć 
na lep kłamstw swych wyzyskiwa- 
czy i nie dopuści do wojny. 

Dalej potoczyła się ożywiona dy- 
skusja. Widać, że film wywarł na 
towarzyszach z P.Z.P.J.G. Nr 1 o- 
gromne wrażenie, 


(letni więzień 


konspiracyjną 


gdzie wakuje jedna bodaj |i Schumachera przezwycięża wszel 


kie poczucie odpowiedzialności wo 
bec własnego narodu, góruje na- 
wet nad zwykłym rozsądkiem. 
Nie trudno odgadnąć, co skłania 
reakcjonistów z Bonn do wyciąg” 
nięcia rąk po Berlin: jest on jedy 
nym w Niemczech miastem, gdzie 
karmiona obłudną propagandą 
i hasłami wojennymi ludność sek 
torów zachodnich może, po swo» 
bodnym przejściu Bramy Branden 
burskiej, przekonać się, że w sek 
torze radzieckim nie tylko nikt 
o wojnie nie myśli, ale przeciwnie, 
każdy bardzo pragnie trwałego 
pokoju. 

Ostatnie enuncjacje rządu De- 
mokratycznej Niemieckiej Repu- 
bliki są tego najlepszym dowodem. 


Leopold Marschak 


ziernikowy, mury Warszawy pokryły 

się wielkimi, czerwonymi „Bekantma- 
chungami, Ze świeżych jeszcze od 
farby drukarskiej zdań unosił się bez 
miar zbrodni faszystowskiej i boha- 
tersko walczącej klasy robotniczej. 
Przed czerwonymi ogłoszeniami za- 
trzymywały się grupki przechodniów. 
„W nocy z 7 na 8 października wy- 
sadzili komuniści, za pomocą mat -ria 
łów wybuchowych, linie kolejowe ko 
ło Warszawy w powietrze. Za ten 
zbrodniczy czyn zostało 50 komuni- 
słów powieszonych...” 


W tym samym czasie otwarły się 
cele na Pawiaku, z których hitlerow- 
scy oprawcy wyprowadzili przy a- 
kompaniamencie krzyków i bicia 50 
bojowników, 

Wśród mich był" Orłowski, ślusarz 
z fabryki „Blaszana” i „Śmigłówka”, 
rewolucyjny bojownik od najmłod- 
szych swych lat, Szczepaniak — to- 
karz fabryki „Gerlach”, organizator 
demonstracji robotniczych, metalo- 
wiec Kokoszko, twórca bojowych pią 
tek w fabryce „Avia”, murarze Rupp 
i Szymczak, szewc Grodecki, długo- 
obozów sanacyjnych, 
Gorko — aktywista i organizator 
Związku Skórzanego, Szymański — 
tramwajarz, u którego drukowano 
„Trybunę Wolności”, 
i inni. Robotnicy, a obok nich rewo- 
lucyjni inteligenci, jak Dobiszewski, 
nauczycie! gimnazjalny, Romanowski, 
inżynier chemik, kierujący laborato- 
rium mateelałów wybuchowych dla 
Gwardii Ludowej, Trylski, asystent 
fizyki, teoretyk-marksista. 

Wszyscy starzy, wypróbowani dzia 
łacze polskiego ruchu rewolucyjnego. 
Przyszli w szeregi PPR poprzez sta- 
rą partię marksistowską, Socjaldema- 
krację Królestwa Polskiego i Litwy, 
przez Komunistyczną Partię Polski, 


również i 
swoich czasów. 

W latąch szalejącej reakcji, które 
nastąpiły po rozgromieniu dekabry- 
stów, głos Lermontowa  dźwięczał, 
jak groźne surmy bojowe, a jego 
„żelazny wiersz przepojony gniewem 
i goryczą* demaskował bezlitośnie 
carską Rosję. 


Motyw protestu przeciwko niewoli 
dźwięczy wyraźnie już w młodzień- 
czych utworach Lermontowa, które 
pisał jako student Uniwersytetu 
Moskiewskiego, następnie zaś jako 
wychowanek szkoły podchorążych 
gwardii. (Przyszły poeta zmuszony 
był opuścić mury uniwersytetu z po- 
wodu konfliktu z reakcyjną profesu- 
ra), W dramacie pt, „Dziwny czło- 
wiek“ lermontow odmalowuje wszy- 
stkie niedole ustroju pańszczyźnia- 
nego, straszliwy obraz ucisku i ša- 
mowoli obszarniczej, zabiera stale 


głoś w obronie uciskanych mas ludo-* 


Idąc sladeni poetów-dekabry- 
opiewa on dni wolności Nowe 


wych, 
stów. 


Lermontow był eela 


(poemat „Ostatni syn wol- 


| ności“), interesuje się żywo "historią 


powstania chłopskiego pod dowódz- 
twem  Pugaczewa (powieść „Wa= 
dim“). Młodociany poeta wita gorą- 
co rewolucję francuską 1850 roku, 
pozdrawia płońmiennie jej uczestni- 
ków. 


Wczesna liryka Lermontowa zdu- 
miewa głębią i szczerością przeżyć 
poetyckich, bogactwem i siłą obra- 
zów. Wprost nie do wiary, że 17-let- 
ni młodzieniec był twórcą tak dojrza- 
łych myśli, tak wnikliwie przeanali- 
zowanych i głęboko przemyślanych 
utworów, A przecież był to dopiero 
początek twórczej drogi poety. Peł- 
ny rozkwit jego talentu przypada na 
drugą połowę lat 30-tych, kiedy to 
jak z rogu obfitości sypie Lermon- 
tow arcydziełami. Powstaje dramat 
„Maskarada“ (zabroniony przez cen- 
zurę carską), poemat historyczny 


„Bojar Orsza*, „Pieśń o kupcu Ka- | rosyjskiego w wojnie 
łasznikowie”, poematy „Merri“, „De- | 1512 roku. 


 Komunistyczny 
Związek Młodzieży. Na długo przed 
wojną, ich partia wskazywała na nie 
bezpieczeństwo spisku sanacji z Hi- 
tlerem i ostrzegała przed nim, wska- 
zywała na konieczność sojuszu ze 
Zwiazkiem Radzieckim, za co człon- 
kowie iej byli prześladowani i wię- 
zieni. A obok tych starych bojowni- 
ków byli i tacy, którzy dopiero sta- 
nęfi w szeregach PPR, życie swe wią 
żąc z walką o Ludową Polskę. Po- 
wieszono ich w 5-ciu punktach mia- 
sta, w obecności tłumów mieszkań- 
ców, sprowadzonych przymusem 
przez okupanta. Publiczne stracenie 
miało nastraszyć naród polski, poka- 
zać mu, że Niemcy potrafią we krwi 
zatopić kaźdy wolnościowy odruch 


|społeczeństwa, miało osłabić opór i 


walkę z okupantem, a co najważniej- 
sze — wtóg chciał wymierzyć cios 
w Polską Partię Robotniczą. 


Egzekucja ta nie załamała silnej 
woli walki polskich mas pracujących. 
wręcz przeciwnie, już w 8 dni po 
egzekucji Gwardia Ludowa odpowie- 
działa odwetem, rzucając granaty na 
oficerów Gestapo i Wehrmachtu w 
Warszawie w Cafe Clubie, w restau- 
racji na Dworcu Głównym „Nur für 
Deutsche" i w drukarni gadzinowego 
pismidła „Kuriera Warszawskiego”. 

Walka z hitlerowskim okupantem 
pod przewodem PPR rosła i potężnia 
ła w całym kraju z każdym dniem, 
mobilizując naród polski do walki 


* * 

Nie było przypadkiem, że okupant 
mścił się przede wszysikim na człon- 
kach PPR i Gwardii Ludowej. Pierwsi 
oni bowiem podnieśli uzbrojoną pięść 
na krwawego okupanta i stając na 
czele ludu rozpoczęli z nim walkę. 

Skuplając wszystkie najbardziej po 
stepowe, demokratyczne elementy na 
rodu, opierając się na_ jednolitym 


o głębokiej treści i doskonałej for- 


mie. („Rusałka” z pDary Tereka*, 
„Spór“,  „Borodino*, „Zamyślenie” 
i wiele innych). Większość tye 


utworów napisał poeta na Kaukazie, 
"|.dokąd zesłano go za napisanie wier- 
sza na śmierć Puszkina. W czasie 
ponownego pobytu na Kaukazie 
(tym razem zesłany pod błahym pre- 
tekstem, ponieważ rząd chciał się go 
pozbyć), pisze Lermontow powieść 
„Bohater naszych czasów”, która za- 
jęła poczesne miejsce w skarbnicy 
rosyjskiej prozy artystycznej. Na 
kartach powieści autor kreśli portret 
rozumnego i silnego człowieka, któ- 
ry w warunkach współczesnej poecie 
Rosji nie znajduje ujścia dla swych 
sił i zdolności... 


Motywem przewodnim dojrzałej 
twórczości Lermontowa jest nadal 
temat protestu, demaskowanie prze- 
mocy i ucisku, żarliwy apel do dzia- 
łania, do walki. 


Całą siłę swej płomiennej wiary 
w przyszłość kraju, całą nadzieję po- 
kładał Lermontow w swym narodzie. 
W natchnionych strofach „Borodina“ 
opiewa on czyny bojowe żołnierza 
patriotycznej 


Poeta szuka pociechy 


mon". całe mnóstwo wierszy i ballad|i ukojenia w poświęceniu dla naro- 


Gimnazjum Mechaniczne w Zelechowie i 


Do 1945 r. rolnicy pow. garwolińskie go mieli duże trudności z- Ne | 
niem swoich synów. Mieli także powa žne kłopoty z naprawą swych mó le 
szyn rolniczych. 
W roku 1945 Polska Ludowa postarała się o Asunięcia tych zmartwień | 
kłopotów. "W pałacyku byłego obszarnika w Żelechowie otworzono gini 
nazjum mechaniczne, a w przerobionej gruntownie stajni—warsztaty ni 
chaniczne. Dzisiaj gimnazjum liczy 240 uczniów, z czego 80 proc. to sy 
nowie chłopów, „Na zdjeciu — przed białym pałacykiem, 
nauki 240 uczniów, korzystając z przerwy spaceruje młodzież. Za chwi 
zacznie się lekcja. 


dziś miejscen 


froncie robotniczym, stojąc na czele 
walki narodowo-wyzwoleńczej mas 
ludowych, PPR rzuciła hasło zbroj: | 
nego oporu, czynnej walki z najęźdź- 
cą w sojuszu i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim, z jego nieżwycię- 
żoną Armią Czerwoną. Taka postawa 
PPR wynikała z faktu, że wywodziła 
się ona z rewolucyjnego nurtu pole 
skiego ruchu robotniczego, że. wycią 
gnęła naukę z jego historii, a oparł- 
szy swój program na zasadach mar» 
ksizmu-leninizmu — wyznaczyła par 
Hi robotniczej rolę awangardy 

awangardy nie tylko w walce o wy: 
zwolenie społeczne, ale i w walce: 4a 
wyzwolenie narodowe. 

Polska Ludowa przemówiła, rzu 
wyzwanie okupantowi. 

Blady strach padł na wrogów! Bu 
nych i pewnych dotąd Niemców po: 
ważnie zaniepokolła rosnąca akcją 
zbrojnego oporu na tyłach wielkiegą 
frontu. Dlatego też postanowili roz- 
bić partię, która wskazywała narodo. 
wi jedyną, słuszną drogę walki z o 
kupantem, która organizowała zbro 


ny opór przeciwko najeżdźcy i reali 
zowała hasła sojuszu polsko-radzie 
kiego. Okupant wzmógł terror! 16 pa 
dziernika stanęły szubienice w War 
szawie. 

Plany wioqów, terror okupanta nid 
mieckicgo — zawiodły. Nie ma bo 
wiem siły, która mogłaby zgnieść 
ideę wałki o wolność, gdy spoczęła 


ona w rękach klasy robotni 
czej i jej partii. Naród pol 
ski zrozumiał, że walka zbrojna, 


to najlepsza forma skrócenia wojny. 
że jedynie słuszna jest droga PPR, 
jej hasła o konieczności skupienia ca 
łego narodu w walce z okupantem 
że jedynie sojusz z ZSRR może za“ 
pewnić wyzwoienie Polski. 
Historia następnych lat 
dziła to w całej pełni.. 


Składając dziś hołd 50 powieszo- 
nym bojownikom powinniśmy pamię 
tać, że ich czyny torowały drogę do 
nowej, Ludowej Polski. RL, | 


potwier= 


úu, w zainteresowaniu jego ' Josamii 
(„Ojczyzna”). 

Jako poeta prawdziwie ludowy, de. 
maskujący namiętnie podstawy mo: 
ralneji polityczne carskiej Rosji, glo; 
szący miłość ojczyzny i narodu, Ler; 
montow odkrywa swg twórczością no- 
we karty w historii rosyjskiej poezji 
demokratycznej, zapoczątkowując tra 
dycję, którą kontynuuje liryka patrio 
tyczno-społeczną Nickrasowa i Ma: 
iakowskiego- 
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Według wytycznych do opracowa- ; 3 i 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


nych obecnie projektów bedą to bu- 
dynki, liczące 10 do 14 pięter każdy. 
Zamierzenia na następne lata Pla- n ź 
Słup reklamowy grozi wypadkiem 
9-ciu szoferów Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi na= | 
destato nam zbiorowy list: „My, szoferzy Ubezpieczalni 


Lata 1949 i 1950 w planach ZOR-u 


— 


|Kowoczesna dzielnica powstaje na 


i WOKOL UL TLLLELU 


Tysiące rodzin robotniczych uzyskają wygodne 
i higieniczne warunki mieszkaniowe 
Zakład Osiedli Rohotniczych, którego Delegatura objęła akcję budow- 
nictwa mieszkaniowego w Łodzi, prz ystąpił w tym roku dopiero w czerw» 
cu do właściwych robót budowlany ch. ZOR bowiem napotkał początko- 
wo na znaczne trudności, o czym zre sztą swego czasu pisaliśmy obszernie, 


nu 6-letniego, uzgodnione już w 
głównych zarysach z Wydziałem Pia- 
nowania Przestrzennego Zarządu 


Zawiadamiamy wszystkich człon= 


Obecnie Miejskiego w Łodzi zakrojone są na 


mianowicie na brak dokumentacji technicznej i sił roboczych. 


zę Społecznej przy ul. Wólczańskiej 225, prosimy 6 usu 


p ków Podstawowej Organizacji Par- 3 kalę. W przeci tych lat | 44 : 3 tótr= 

i $ tyjnej r Daa e o iea iż A dniu | jednak ZOR pracuje z całą energią i, wypełniając swe plany na rok bie- OO sia nakiczAć Wielka i > nięcie słupa reklamowego, ustawionego na ul. Piotr f 
7. 7 b Aa godzina 9 rano odbędzie się | ŻACY, Czyni zarazem przygotowania do znacznego rozszerzenia programu Ikede wygladu:1 Vennie ZDAN EO ; kowskiej przy ul. Czerwonej. Slup ten zasłania nam 
> /. zebranie w lokalu Dzielnicy Śród- | budownictwa mieszkaniowego na rok 1950. eit oawajernęch gal kapitalisty- ; „ jezdnię, kiedy „Owe A z, ENNO nE kodon m 
f mieście ul, Piotrkowska 53, Doe końca bieżącego roku ZOR wy | stanie surowym około 20 budynków, | cznych zaniedbań, Będzie to poważ-| "kt Naszym obowiązkiem jest przecież prowadzenie ta R + i 


obowiązkowa. 


Winogrona dla pracujacych 


Do składnicy PCH przy ul. Wól- 
czańskiej nadszedł transport wino. 
gron w ilości 6 ton. Będą one 
sprzedawane od poniedziałku przez 
sklepy Państwowej Centrali w 
dzielnicy zachodniej i częściowo 
| północnej Łodzi, Cena — 280 zł 
-za kilogram. 


Obecność wszystkich ( członków 


|nych zostanie do użytku 


datkuje na nowe budownictwo 
mieszkaniowe i przebudowę bloków 
na Stokach, oraz na odbudówę znisz- 
«czonych domów na Bałutach około 
750 milionów zł. Za sumę tę odda- 
jeszcze 
przed 1 stycznia 1950 r. 600 nowych 
izb nie licząc 2 lub 3 bloków budo- 
wanych w osiedlu na Bałutach, któ- 
rych całkowite wykończenie przewi 
dziane przed końcem bieżącego roku, 
może się odwlec ze względu na brak 
armatur i urządzeń instalacyjnych. 
Poza tym wykończonych zostanie w 


Pierwsza przychodnia pizyza 


kładowa dla ubezpieczonych 


otwarta zosłała wczoraj w Łodzi przy PZPB Nr 5 


Nr 5 została otwarta pierwsza przy- 
chodnia przyzakładowa w naszym 


W dniu wczorajszym przy przy. 


mieście. Istniejące przy PZPB Nr 5 


szerzone, zakupiono nowy sprzęt — 
i wczoraj już zostali przyjęci: pierw= 
si pacjenci. 

W przychodni tej będą mieli pra- 


wo leczenia nie tylko robotnicy 
„Wimąć, ale i «ch rodziny.  Przyję- 
cia odbywać się będą w godzinach 
|od 8-ej rano do 20 wieczorem, Na- 
razie przyjmować będą 4 interniści 
i dwaj dentyści, a w najbliższym 
czasie otwarta tutaj będzie również 
protezownia. 

Przychodnia przy PZPB Nr 5 o- 
twarta wspólnie przez  Dyrexcję 
„Wimy”* i Ubezpieczalnię powinna 
przyczynić się do usprawnienia lecz 
nictwa społecznego. 

Załoga „Wimy liczy ok. 9 tys. 
osób. Wraz z rodzinami z: Przycho- 
dni korzystać będzie ok. 15 tys. o- 
sób w naszym mieście. 


| Ziemniaki 
| "e wszystkich sklenach PCH 


Detaliczna sprzedaż ziemniaków 
ulegnie dalszemu usprawnieniu, 
dzięki temu, że sklepy PCH, jesz- 
cze do niedawna nie trzymające 
kartofli, rozprowadzają je obecnie 
-na równi z placówkami PSS. 

Notujemy ten fakt z zadowole- 
niem, bowiem kilkakrotnie juź pi- 
smo nasze zwracało uwagę dyrek- 
cji Państwowej Centrali Handlo- 
wej w Łodzi na konieczność sprze 
daży ziemniaków w sklepach PCH. 


ambulatorium zostało znacznie roz- 


Urząd Stanu 
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— men 


Nasz dobry znajomy, Jasio Sko 


 wronek, postanowił się ożenić. 
Ha! — postanowienie słuszne, 
choć my wszyscy, żonaci, dra- 
| dzaliśmy, mu na wszelkie ŝpo- 
 soby, | 

Jaso pozostał niewzruszony: 

— A właśnie, że się ożenię! — 
odpowiadał niezmiennie na ns- 
sze przyjacielskie rady, Zapro- 
sił nas nawet na wesele, 

W przeddzień ślubu Jaś wpadł 
do biura niezmiernie wzourzo- 
ny: 


jąc je na nowe. Ostre światło apara- 


Wykupywanie atonamentów 


i na radzieckie filmy fesfiwalowe 


— Co się stało??? — zapyta- 
liśmy chórem. — Czyżbyś W ostat 
niej chwil: zerwał z narzeczmą? 

Nie _ żartujcie!! Jestem 
wściekły! Wyobraźcie sobie — 
poszedłem do Urzędu Stanu Cy= 
wilnego przy ul. Łagiewna:ckiej 
dla załatwienia formalności Uda. 
łem silę tam już o godzinie 8.20 1 
otrzymałem numerek, według któ 
rego miałem być w kolejności za. 
łatwiony. Miałem numer 9-ty, to 
znaczy, żę przede mną było tyl- 
-ko 8 osób. Czekałem 4 (cztery!) 
godziny. Osiem osób załatwiano 
w przeciągu czterech godzin, czy= | 
li według prostego obliczenia, na 
każdego interesanta przypaduło 
po pół godziny! (Mnie natomiast 
załatwił ów urzędnik w ciągu kil 
ku minut. Więc pytam, co on tam 
robi tyle czasu? Może po każdym 


Okręgowy Zarząd Rozpowszechnia 
|ada Filmów podaje do wiadomości, 
| iż ze względu na wielkie powodze- 
nie jakim cieszą się filmy radziec- 
kie, wyświetlane podczas festiwalu 
w kinach „Polonia“ 4 „Bałtyk* — 
pragnąc umożliwić najszerszym ma 
som pracującym obejrzenie nasteęp= 


{nych kolejnych filmów, które uka- 


fżą się na ekranach wymienionych 
kin — postanowił wypuścić karnety 
| czyli abonamenty na okres od 19, X. 
1949 r, do 7. XI. 1949 r. 


Karnet zawiera 16 biletów po zł 
25—, a więc łączna opłata za kar- 
net wynosi zł. 400.—, - 

Posiadacz karnetu będzie miał 
możność wstępu do kina wraz z to- 

| warzyszącą mu osobą, na kaźdy film 
| bez konieczności wystawania w ko- 
|lejce przed kasą, ponieważ na kar- 
| netach oznaczone są numery rzędów 


KL. El 


interesancie musi odpoczywać? 

Dopiero później dowiedzieliś- 
my. się, że Jaś miał z tego tyfułu 
nieprzyjemności od narzeczonej i 
dlatego tak się rozsierdził. 

„Fakt jednak pozostaje faktem: 
takie załatwianie w Urzędzie Sta 
nu Cywilnego przy ul. Łagiewnie 
kiej jest rzeczą przykrą. 

Hipolit Smutny. 


li krzeseł oraz godziny rozpoczyna- 
nia seansów, 

Do otrzymania karnetu upoważnia 
legitymacja mwiązku zawodowego, 
bez potrzeby oddawania kuponow 
ulgowych. 


kach zawodowych, 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej ul. 
Piotrkowska 212b, oraz u kierowni- 
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OKRĘGOWY ZARZĄD 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 
3 w Łodzi 
poszukuje wykwalifikowanych: 
Agronomów zespołowych, 
Zaotechników zespołowych, 
Kierowników gospodarstw. 


Podania z życiorysami i świadectwami pracy nadsyłać należy 
Pod adresem: Łódź, Piotrkowska 10, Biuro Personalne, 1921-g 
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YIDODE CZYJE OOO ZOOOCOEEEE O TON AERON 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 

natychmiast poszukuje: 

1) inżyaierów-techników budowlanych 

2) inżynierów-techników, instalatorów, mechaników 

3) murarzy, cieśli, zbrojarzy, malarzy, zdunów, blacharzy i dekarzy * 


Płaca według umowy zbiorowej, 
Robotnicy mogą jednocześnie korzystać z kursów przysposobie- 
nia zawodowego, prowadzonych przy P.P.B. ZŁ. ` 
„Dlą zamiejscowych kwatery i stołówka. Zapewniony zwrot kosz- 
tów przejazdu. Zgłaszać się: Wydział Personalny, Łódź, Sienkie- 
wicza 61, 1934-k 


WIOOOKZERROZEAIEĄO ARDY DYRIARYĄAIAKI I PARĄ RAYA ANON OOOO OOOI A | a 


Karnety nabywać można w związ 
Towarzystwie 


Ciekawie przedstawia się program 
budownictwa ZOR:u na rok 1950. 
Finansowo przewyższy on dwukrot- 
nie tegoroczny i pochłonąć mą sumę 
1.500 miln. zł. Kwoty te będą zużyte 
przede wszystkim na wykończenie do 
mów, budowę których rozpoczęto w 
roku bieżącym, na budowę i całkowi 
te wykończenie nowych bloków o ku 
baturze' 80 tys. m sześc, oraz na bu- 
dowę i wykończenie w stanie suro- 
wym, tzn. aż do pokrycia dachem dal 
szych bloków mieszkalnych o kuba- 
turze 106 tys. m sześc. 


Z tych planów wynika, że przed 
końcem 1950 roku kilka tysięcy łódz- 
kich robotników zamieszka w nowo- 
czesnych, higienicznych i wygodnych 
mieszkaniach. W siedlisku najstrasz- 
miejszej łódzkiej nędzy przed wojną 
— na Bałutach, powstanie nowa dziel 
nica mieszkalna, zaopatrzona we 
wszystkie urządzenia, jakie są moż- 
liwe przy dzisiejszym stanie naszej 
techniki budowlanej, Już dziś pomy- 
ślano a stworzenie w tej powstającej 
z gruzów dziąłnicy takich instytucji, 
jak placówki handlowe wszelkiego 
rodzaju, stołówki, restauracje, cu- 
kiernie, kawiarnie, pralnie itp. Nie 
zapomniano nawet 6 kioskach gaze- 
towych. 

Alrakcją dla naszego miasta będą 
dwa tzw. „drapacze chmur”, których 
budowa zostanie' rozpoczęta i zakoń- 
czona na Bałutach w przyszłym rokn. 


nym krokiem naprzód w dziedzinie 
poprawy warunków mieszkaniowych 
łódzkiej klasy robotniczej. 
Oczywiście wspaniałe te plany wy 
magają radykalnej zmiany stylu pra 
cy w ZOR-ze i przedsiębiorstwach 
budowlanych Łodzi. Bel. 


nicrez się zdarzał..,*, 
Zarząd Miejski powinien rozpatrzyć 


sprawie, 


ferów i usunąć słup z niewłaściwego miejsca. 


aby pośpieszyć z najrychlejszą pomocą ubezpieczonym. A tymczasem z po 
wodu tego słupa reklamowego musimy tracić wiele czasu na obserwację ru 
chu ulicznego, aby nie spowodować wypadku, który już w tym samym miejscu 


tę słuszną, naszym zdaniem, prośbę szo- 
Oczekujemy odpowiedzi w tej 


imporujący przebieg obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Liczne imprezy kulturalne i artystyczne cieszą się wielkim powodzen' em 


Uroczysty i pełen serdeczności przebieg trwającego obecnie Miesią- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej jest wymownym dowo- 
dem, jak głęboko w sercach ludzi pracy w Polsce tkwi wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego, naszego wielkiego wyzwoliciela, przyjaciela 
i sojusznika. © 


mprezy „Miesiąca“ ogarnęły cały 
kraj, wszystkie większe i mniej- 


ki radzieckiej oraz festiwal filmów 
radzieckich 'obrazują nam osiągmięcia 
kulturalne narodów ZSRR. 


sze zakłady pracy, szkoły — całe spo 
łeczeństwo. 

We wszystkich łódzkich zakładach 
pracy komitety redakcyjne gazetek 
ścieńnych wydają numery specjalne, 


poświętone zagadnieniom Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej Zorganizowano odczyty 


i pogadanki o Związku Radzieckim, 
na terenie miasta odbywają się uro- 
czyste akademie. 

Liczne fabryki urządzaja wystawy 
i „kąciki radzieckie”. Wystawy książ 


Teatry świetlicowe wystawiają 
sztuki autorów radzieckich, dla świa 
ta pracy urządzane są spetjalne 
seanse w kinach po censch ulgowych. 

Wielkie powodzenie, jakim cieszą 
się te wszystkie organizowane w ra- 
mach Miesiąca Pógłebienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej imprezy, 
jest najlepszym dowodem silnych 
więzów przyjaźni, łączących nasze 
społeczeństwo z krajem Republik 
Radzieckich. 


Wymiana torów tramwajowych nocą 
Nie ma przerw w komunikacji 


lOd kilku dni w 3-ch punktach | 


naszego mlasta pracują nocami ro 
botnicy wydziału drogowego MZK. 
Roboty prowadzone są przy zbie 
gu vlic Marsz. Stalina I Piotrkow- 
"skiej, Narutowicza i Kilińskiego, 
oraz na ul. Piotrkowskiej przy ul. 
Skorupki, Wymiana torów tram- 
wajowych odbywa się bez żad- 
nych przerw w ruchu. 

Przy zbiegu ulic Marsz. Stalina i 
Piotrkowskiej brygada, składająca 
się z 16. osób, :przy świetle reflekto- 
rów elektrycznych usuwa stare, Źnisz 
czone tory tramwajowe, wymienia- 


ków kin Polonia i Bałtyk począw- 
szy od dnia 15, X. 1949 do 19. X. 
1949 r. k 5 

Ze względu na ograniczoną ilość 
wypuszczonych karnetów wskazane 
jest wcześniejsze zgłaszanie zamó- 
wień. Pierwszeństwo w aabywaniu 
dla swoich pracowników mają za- 
kłady pracy oraz instytucje. 

SOOO y 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


Im. Dr Więckowskiego 
Łódź, ul. Wólczańska 50 


przyjmą wykwalifikowanego 


MECHANIKA (na maszyny specjalne) 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w godzinach biuro- 


wych. 


tów acetylenowych co chwila wybu- 
cha niebieskim płomieniem: w ten 
sposób spawa się szyny. 

— Pracujemy tutaj od 10 wieczór 
do 8 rana — mówi kierownik bryga- 
dy, ob. Adam Szałek. Jeżeli pogoda 
-bedzie sprzyjać, roboty potrwają jesz 
cze przez: tydzień. 

Członkowie brygady pracują w cie 
łych kożuchach 1 mundurach tram- 
wajarskich _ Podjeżdźają 
warsztaty, dowożąc niezbędny sprzęt: 
szyny, narzędzia, łopaty, Innymi wo- 
zami przybywają lotne brygady spa- 
waczy elektrycznych i termitowych. 

W kotle gotuje się smoła, przy pod 
sycenym przeż całą noc ogniu. Pro- 
wizoryczny warsztat, urządzony po 
przeciwnej stronie ul, 


wagony- | 


L "ECO nd fo PSS? *, 


skiej — koło ul. Bandurskiego, zao- 
patrzony jest w piec, by każdy mógł 
się ogrzać. Ale robota idzie pełną pa- 
rą — tramwajarze nie czują zimna. 
mimo wilgotnej mgły i przymrozku, 

Wówczas, gdy całe miasto usypia 
-— tramwajarze z wydziału drogowe- 
go pracują, by w dzień nie było 


przerw w komunikacji tramwajowej. 
"w a yaa 4.9506 00 Gy, z.) 


„POZNAJEMY 
ZWIĄZEK RADZIECKI* 

W dniach 15—31 października od- 
bywać się będą w Łodzi liczne WY- 
STAWY KSIĄŻKI pod hasłem „Po- 
znajemy Związek Radziecki“. Wysta= 
wy te orzanizuje Wydział Oświaty 
Zarządu Miejskiego. Czynne będą one 
w wypożyczalni książek w następu= 
jących punktach naszego miasta: 

Dla dzieci i młodzieży — ul. Że- 
romskiego 105, Wspólna 5-7, Inży= 
nierska 4, Armii Czerwonej 41, Li- 
manowskiego 25. Lokatorska 10, Kąt- 
na 26, Rzgowska 165, Wileńska 22 — 
w godzinach 11—16. 

Dla dorosłych: Napiórkowskiego 
96, Prusa 15, Srebrzyńska 103, Sy- 
gnałowa 1 (Ruda Pabianicka), Le- 
gionów 10, Kątna 26 i Rzgowska 38 
— w godzinach 15—20. 


AKADEMIE 

W dniu dzisiejszym w ramach ima 
prez Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbędzie się w na- 
szym mieście szereg AKADEMII, 
urządzanych przez różne instytucje. 

PZPB Nr 8 przy ul. Kilińskiego 2 
urządzają akademię w świetlicy włas 
nej o godz. 10-tej rano, Koło Tereno- 
we Dzielnicy Śródmieście-Prawa — 
o godz. 16-tej przy ul. Gdańskiej 75, 
PZPW Nr 39 — w kinie „Polonia“ 
o godz, 11-tej, Spółdzielnia Oświato- 
wa — o godz. 12-tej przy ul, Piotr- 
kowskiej 108. 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne or- 
ganizują akademię we wtorek, 18 bm. 
przy ul. Dąbrowskiego 25 o godz. 16, 


Różne ceny tych samych gatunków jabłek 


Obserwujemy od paru dni dziwne 
zjawisko. Otóż w sklepach PSS w 


centrum miasta jabłka można ku- 


Piotrkow- | pić już w cenie 46 zł za kilogram. 


Nowoczesny gmach dla potrzeb szkolnictwa zawodowego 


powstaie w Łodzi przy ul, Wigury 21 


Niezwykle uroczyście odbyło sięlła Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
wmurowanie aktu erekcyjnezo w | Przemysłu Metalowego, 
fundamenty gmachu przy ul. W:ghu-; Na uroczystość przybył przed- 
ry 21, gdzie mieścić się będzie Szko- | stawiciele władz miejskich, partii, 
związków zawodowych, Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, ZMP i SP. 

Wmurowania aktu erekcyjnego do 
konał najmłodszy z wykładowców 
Ośrodka, ob. St. Andrzejewski. Na- 
stępnie przemawiali zaproszeni go- 
ście, wyrażając swą radość z powo= 
du. rozszerzania sieci szkół zawodo- 
wych i życząc młodzieży jak naj- 
lępszych wyników w nauce i pracy. 
Przemawia między innymi: wice- 
prezydent tów. Bugajski, wicepre- 
zes MRN — tow. Tagowski, mgr: 


OOOO ODODÓH 


'MODOOODODODODADODAGOGOAODOGADODODODODODODOGODO0OE 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


zatrudni: 
wykwalifikowane maszynistki 


oraz w Szkole Przysposobienia Przemysłowego na Dolnym Śląsku 


dyrektora 


zastępcę dla spraw pedagogicznych 


zastępcę dla spraw wychowawczy 


ch. 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny CZPS, Łódź, Piotrkow: 


ska 260, godz. 10—13. 


1956-k 
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PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


POŃCZOSZNI 


CZEGO NR 2 


Łódź, ul. M. Nowotki 163-165 


> zatrudnią: 
1) technika-mechanika na stanowisko kierownika Wydziału Mecha- 


nicznego 

2) kotoniarzy 
3) łączarki 

4) stopkarzy 


Ą-TF6T 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
im, Dra Próchnika 


Łódź, Sienk 


zatrudnią natychmiast: 


1) technika-energetyka 


2) kierownika Działu Organizacyjnego 


3) pracowników umysłowych: rach 
4) wykwalifikowanego palacza 


4-0FGL 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
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iewicza 113 
mistrzów i planistów 


Sroka, przedstawiciel UŁ, PPB Od- 
działu 2-go į Związku Młodzieży 
Polskiej. Uroczystość urozmaiciły 
występy orkiestry I-go Gimnazium 
Przemysłu Włókienniczego. 

sw. 


Festiwal 
Zespołów świetlicowych ZMP 


W dniu dzisiejszym o godz. 15-ej 
odbędzie się w Domu Kultury Mili- 
cjanta przy ul. Nawrot 23 festiwal ze 
społów świetlicowych ZMP. Wstęp 
bezpłatny. ` 


Pracownicy umysłowi 


odgruzowuią Baluty 


Pracownicy Centrall Zaopatrze- 
nia Przemysłu Skórzanego (Centrali 
Skór Surowych) oraz Biura Handlu 
Zagranicznego w dniu dzisiejszym 
będą pracować przy odgruzowaniu 
ia w godzinach od 9-ej rano dö 

-ej. 


$ Zary aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nasię- 
pujące apteki: 

Pabianicka 58 Antosiewiez, 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Wscho- 
dnia 54 — Karlin. Zielony-Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56 — Lima 
nowskieem 37 — Zagórowska. 


Te same jabłka również w sklepach 
PSS, ale na przedmieściach, kosztu- 
ja—105 zł za 1 kg. W Spółdzielni O 
grodniczej zaś kilogram jabłek 
pierwszego gatunku kosztuje 80 zł. 
a drugiego 40 zł. 

Dobrze się stało, że Powszechna 
rozprowadza tanie jabłka, czym jed 
nakże wytłumaczyć fakt, że ceny 
jabłek w tych samych sklepach PSS 
na przedmieściach są znacznie wyż- 
sze? 

Wydaje się, że kierownictwo PSS 
powinno wejrzeć w tę sprawę. 


2-tniowe obrady MRN 


W dniu dzisiejszym o godz. 15-ej 
rozpoczynają się dwudniowe obrady 
plenarne Miejskiej Rady Narodowej 
w sprawie budżetu Zarządu Miej- 
skiego na rok przyszły, Jutro obra- 
dy rozpoczną się o godz. 17-ej. 


Odczyt 
o karnym prawie 
radzieckim 
W dniu 18 października br. w 
sali I Sądu Okręgowego — Plac 
Dąbrowskiego odbędzie się z ramie- 
nia Zrzeszenia Prawników Demokra 
tów Oddział w Łodzi — odczyt Dr 


Ienonini na temat „Karne prawo 
radzieckie", 


Odczyt dla wlókniarzy 


Dnia 17 października r, b. godzina 
19-ta w lokalu własnym Stowarzy- 
szenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego ul. Piotr 
kowska Nr 135 Odczyt p. t.: Asorty- 
ment przędzy w prawidłowym ukła- 
dzie numerów z uwzględnieniem 
przędzy bawełnianej odpadkowej. 
ASY Kol. Łagowski Włady- 
sław, 


Qgioszenia drobne 


SREBRO złom, różne przedmioty ku- 
puję. Solidna ocena.  Linkowski 
Piotrkowska 120 i 52. 1926-k 

LUKI JĘ pokoju z wszelkimi 
wygodami z całodziennym utrzyma- 
niem przy rodzinie. Oferty pod „Po- 
ké ` tel. 257-93 w godz. 3—16. 1988- 


MARYSIN! Nabywcy placów od Zyl- 
berbergów proszeni są o zgłoszenie 
z dokumentami do 25 października 
1949, godziny 16—18, Piotrkowska 
162-4 > 1966-k 


` 


e 
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WASZYNGTON. Z dobrze po- 
informowarych żródeł donoszą, że 
Departament Stanu zaofiaruje pre 
mierowi Indii, Nehru, podejmowa 
nemu obecnie uroczyście w Wa- 
szyngłonie, sumę 75 milionów do 
larów, która pierwotnie, w myśl 
decyzji senackiej Komisji Kredy 
towej, przeznaczona była dla 
Czang>Kai-Szeka. 


Departament Stanu USA robi co 
może, aby ratować swoje wpływy 
polityczne i-ekonomiczne na te- 
renach Azji, Niestety, jak dotych 
czas, wysiłki te mijają się z ce- 
lem. 


Doświadczenia ostatniego okre. 
su pokazują, że wszystkie te azja 
tyckieNehru-chomości 
wuja Sama są bardzo kiepską lo- 
katą kapitału — i dlatego te 75 
milionów również w kóńcu oka- 
żą się.. S ze k i e m bez pokry. 
cia, 


ij UGA 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

W poniedziałek, dnia 17 paździer- 
nika 1949 r. — teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 


fy- 
CYRK NR 1 | 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz, 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 
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ADRIA (Staline 1) — „Kopciuszek“ 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30 — poranek godz. 
9.30, 11.30 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 17, 19, 21 — 
poranek godz. 9.30, 11.30 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Czte- 
ry serca“ — godz. 14, 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44% — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — 
„Kopciuszek* — godz. 16, 18, 20 
poranek godz, 9, 11 3 

MUZA (Pabianicka 173) — „Dni i 
nóce* — godz. 16, 18, 20 — pora- 
nek godz. 9, 11 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; poranek godz. 9, 11 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (Żżeromsk., 74-76) 

' „Harry Smith odkrywa Amerykę“; 
godz. 16, 18, 20 — poranek godz. 
9,11 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilmńskiego178) „Sta- 
lowe serca" — godz. 14.30, 16.80, 
18,80, 20.30 — film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka 
i milość“ — godz. 16, 18, 20 — po- 
ranek godz. 9, 11 — film dozwolo- 


Niepewna hipoteka |O strzelaniu bez prochu 


RZYM. W zwiążku z wizyłą Mo 
cha, złożoną ministrowi Scelbie, 
dziennik włoski „Messogero* u- 
jawniae omawiany przez Scelbę i 
Mocha tajny plan, w myśl które 
go rządy włoski ł francuski zd- 
mierzaja zdelegalizować parlie ko 
munistyczne jednocześnie w obu 
Krajach. Poza tym, w ramach „so 
lidarności atlantvckiej", ma nóstą 
pić wymiana poutnych archiwów 
oraz urzędników policyjnych. 


"Nie ulega watpliwości, że siły 
postępu rie dopuszcza, aby te pro 
wokacyjne plany się udały, cho- 
ciaż spisek — ukartowany. Jak 
wiadomo, nie każda strzelba, nas 
wet po nabiciu — strzela, Sa ta- 
kie, które spalają na panewce: 
Świadczy to również o tym, że 
źle nabiła, Miejmy jednak nadzie 
ję, że wszystkie łe Scelby 
historia nab j je jak się na 
leży. 


NIEDZIELA 16 PAŹDZIERNIKA 


6.50 Początek audycji. 6.55 Pro- 
gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 
Muzyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 
8.55 Audycja Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. "9.00 Muzyka 
orzganowa. 9.30 Muzyka poważna. 
10,00 Rezerwa. 10.20 Muzyka. 11.00 
Recenzja. 11.10 (Ł) Program na dziś 
11.12 (E) Audycja pt. „Od naszych 
korespondentów”. 11.22 (Ł) Pieśni w 
wyk. I. Strzałkowskiej — meżzoso- 
pran, przy fortepianie Al. Tarski. 
11.42 (Ł) Reportaż z Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu w Tomaszowie. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Koncert roz- 
rywkowy "w wyk. Małej Orkiestry 
Rozgłośni Śląskiej. 13.00 Pogadanka 
aktuajno-naukowa. 18,15 „Niedzieła 
na wsi”, 14.00 „U naszych twórców”. 
14.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej, 14.40 „Pan Tadeusz“ A. Mickie- 
wicza (34). 15.00 Piosenki w wyko- 
naniu Chóru Czejanda. 15.15 „Samot- 
ny biały żagiel * — słuchowisko dla 
dzieci wg W.Katajewa. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16:20 „Nasze chó- 
ryśriewają”, 16,50 Pół. aktualno-hi- 
storyczna. 17.00 Koncert Krakow- 
skiej Orkiestry PR. 18.00 „Lato w 
Nohant'* — sztuka J. Iwaszkiewicza. 
19.00 Al. Głazunow — Suita op. 35 
ma kwartet smyczkowy. 19.50 „Wę- 
gry przemawiają do Polski“. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa 
dziennika, 20,40 (Ł) Felieton J. Sa- 
loniego pt. „Poemat o kopalniach i 
hutach“ z XVII wieku. 21.00 Rezer- 
wa dla koncertów wymiennych. 21.40 
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
22.05 (Ł) Wiadomości sportowe lok, 
22.18 (£) Program lokalny na jutro, 
22.20 Muzyka taneczna w wyk. Or- 
kiestry PR. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 28,10 Program na jutro. 23.15 
Popularny koncert muzyki symfonicz 
nej. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn, 


Uśmiechnij się 


abatytltesy 


— Proszę odetchnąć głęboko! 
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„Dynamo“ i „Spartak“ pu 


przodujące kluby Związku Radzieckiego 


Do najstarszych, a zarazem najpo- 


pularniejszych stowarzyszeń 
sportowych w Związku Radzieckim 
należą niewatpliwie moskiewskie 


Dynamo" i „Spartak“. Obydwa te 
stowarzyszenia reprezentują radziec- 
kie Związki” Zawodowe i odznaczone 
są najwyższym odznaczeniem pań- 
stwowym — „Orderem Lenina". 


26-LETNIE TRADYCJE „DYNAMO” 

Moskiewskie „Dynamo” posiada 
już bardzo bogate tradycje sportowe. 
Powstało ono w 1923 roku, a zało- 
życiclem jego był ówczesny minister 
Bezpieczeństwa Publicznego Feliks 
Dzierżyński. „Dynamo”, jak wiado- 
mo, skupiła w swych szeregach pra 
cowników Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych i Bezpieczeństwa Publicz 
nego, jak również żołnierzy, oficerów 
wojsk wewnętrznych 1  poqgranicz- 
nych, ich rodziny oraz straż i milicję. 

Członkowie „Dynamo” niejedno- 
krotnie wpisywali swe nazwiska na 
kartach historii sportu radzieckiego, 
a drużyny piłkarskie 
reprezentowały barwy ZSRR w spot- 
kaniach międzypaństwowych  odno= 
sząc wiele cennych zwycięstw. 


nm e ee 


ORGANIZACJA 


Całokształtem pracy sportowej „Dy 
namo”* kieruje Centralna Rada po- 
przez rady republikańskie, wojewódz 
kie i miejskie, dalej idzie szerokie 
rozgałęzienie rad klubowych istnieją 
cych przy różnych instytucjach, Wy- 
działach, pułkach, jednostkach, szko- 
łach wojskowych, komisariatach mi- 
licji itp, Na czele tych rad stoi za- 
zwyczaj dowódcą jednostki, co zape- 
wnia Klubowi zrozumiałe poparcie i 
pomoc wa wszystkich pracach, 

Sportowcy „Dynamo” są mistrzami 
w wielu gałęziach sportu i reprezen- 
tują w wielu wypadkach najwyższy 
poziom sportowy tych dyscyplin. 

BOGATY DOROBEK 

„Dynamo posiada 8 stadionów, w 
tej liczbie największy reprezentacyj- 
ny stadion w Moskwie, który może 
pomieścić 80 tysięcy widzów, 68 pała 
ców sportowych i hal gimnastycz- 
nych, 68 przystani i ośrodków spor- 
tów wodnych, pływacki basen zimo- 
wy. 25 ośrodków narciarskich, 4 sko- 


cznie narciarskie, 106 strzelnic, oraz 
niezliczoną ilość boisk piłkarskich. 


poza z o AA 


GOSPODARKA 


Do tak wspaniałego rozkwitu do- 
prowadziła „Dynamo” nie tylko pra- 
ca jego członków, wśród których 
jest wielu wypróbowanych organiza- 
torów, działaczy, instruktorów i tre- 
nerów, ale również własna, olbrzy* 
mia orqanizacja handlowo-przemysło 
wa, która nogi tę samą nazwę i któ- 
ra zajmuje się wytwarzaniem sprzętu 
sportowego i urządzeń  spórtowych. 
Ogromne dochody tej placówki prze- 
zmaczane są na cele sportowe i cele 
wychowania fizycznego, Gospodarka 
tej handlowo-przemysłowej placów- 
ki opiera się na budżecje państwo- 
wym, dochody czerpie jednak rów- 
nież z eksploatacji urządzeń i obiek- 
tów sportowych, z organizacji me- 
czów j imprez, i wreszcie ze składek 
członkowskich. 


„SPARTAK” DRUGI PO DYNAMO” 


Drugim stowarzyszeniem nie mniej 
popularnym w ZSRR jest „Spartak”, 
„Spartak” zawiązał się nieco później 


bardzo częstą 


tej pierwszej 
nx boiskach. Związkowa Radu Kultu 
ry Tizycznej i Sportu CĆRZZ, wspól- 
nia z GURF i Ministerstwem Zdro- 
wia, zorganizuje w okresie 10, 11. — 
31, 12. br Jtcie kursów dla sanita- 
riiszy sportowych, 


ran: 


Spójnia. 


od „Dynamo”, bo dopiero w 1935 r, 
ale również posiada bogatą prze- 
szłość sportową. W szeregach „Spar 
taka występują pracownicy zjedno- 
czeń _przemysłowyciy. Wszystkim 
nam doskonale jest już znana rywa- 
lizacja drużyn piłkarskich „Dynamo” 
i „Spartaka Rywalizacja ta- obej- 
muje jednak wszystkie gałęzie spor- 
tu. W 1947 r. na mistrzostwach ZSRR 
(we wszystkich gałęziach sportu) 
spartakowcy zdobyli 32 tytuły mi- 
strzowskie 
Å £ 
MOCNE FUNDAMENTY 
„Spartāak", podobnie: jak „Dyna- 
mo' ma duże dochody z przedsię- 
biorstw handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających sprzęt i urządzenia 
sportowe, ponadto stowarzyszenie to 
posiada wpływy z eksploatacji urzą- 
dzeń i obiektów sportowych, ołbrzy- 
mie dolacje Wszechzwiązkowej Rady 
Zjednoczeń Przemysłowych, jak rów 
rież ze składek członkowskich, z za- 
wodów, imprez i różnych meczy. 


URZĄDZENIA I OBIEKTY 
SPORTOWE 


„Spartak” przed wojną posiadał w 
ZSRR 17 ośrodków wodnych, 50 hal 
sportowych, 181 boisk piłkarskich, 
303 boisk do koszykówki. 21 kortów 
tenisowych, 43 strzelnic, 82 boiska 
lekkoatletyczne i wiele innych, któ- 
rych Jiczba wzrosła dzisiaj z pewno- 
ścią w dwójnasób. 


PRACA NAD KRZEWIENIEM 
KULTÓRY FIZYCZNEJ PRZYNIOSŁA 
WYNIKI 
„Dynamo“, jak 1 „Spartak” doszły 
do tych wyników dzięki temu, że od 
lat prowadzą svstematyczną pracę 
nad umasowieniem wychowania fi- 
zycznego wśród szerokich mas mło- 

dzieży i ludności pracującej. 


Ze sporta związkowecge 


W trosce o zdrowie sportowców 


w Wojewódzkich Urzędach Kultury 


W dążeniu dò zapewnienia należy- 
pomocy w wygadkach 


Kursy, obejmujące 60 godzin wykła 


dów i zajęć praktycznych, odbędą się 


| uroczystość wczorajsza jest niezwy- 


Ugó.ny widok moskiewskiego stadionu „Dynamo“ 


Zawodnicy Związkowca-Zrywu 


będą mieli swoją świetlicę 


W dniu wczorajszym odbyła się 
uroczystość wriurowania aktu erek- 
cyjnego pod budowę świetlicy dla za- 
wodników Zwiazkowea-Zrywu. 

Gości powitał -prezes klubu, dyr. 
Kaźmierczak, skreślajac następnie 
krótko dorobek Związkowca-Zrywu 
w ciągu ezterech ostatnich lat. Obec- 
nie klub ten liczy 830 zawodników 
przy 250 wspierających. Sekcji czyn- 
nych jest 9, dy w poczatkowej fazie 
były tylko dwie. 

Okolicznościowe przemówienie wy- 
głosił wiceprezydent m. Łodzi, tow. 
Bugajski, życząc młodzieży grunują- 
cej się w Związkowcu-Zrywie dalszej 
owocnej pracy mna niwie sportowej. 
Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Opiekun klubu zakończył swe prze- 
mówienie okrzykiem: „Niech żyje 
jedność młodzieży polskiej w walce 
o pokój!“ i 

Dyr. Wojewódzkiego Urzędu Kul- 
tury Fizycznej, Nonas, podkreślił, że 


Wizycznej w całym kraju. Ogółem 
przewidóje się przeszkolenie 740 osób. 
x $ EJ 


Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ zakupiła 3,000 apte- 
czek podręcznych, zarpatrzonych w 
najpotrzebniejsze specyfiki. Apteczki 
te rozdzielane będą między. kluby 
związkowe: 


' Dzisiejsze imprezy 


Piłką nożna: stadion ŁKS Włók- 


ujarza godz. 1480 zawody 0 mistrzo- 
stwo ligi państwowej: X 
niarz — Kolejarz Poznań. O mistrzo- 
stwo drugiej ligi grupy północnej zmię 
rzą się o godz, 13: boisko Widzewa: 
Widzew — Bzura Chodaków, 
w Pabianicach: PDC Gwardia — Ogni 
£ka Biedlee. OQ. mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego odbędą się nistępu: 


EKS  Włók- 


boiska 


bożstęo 


jące mocze: godzina 15-ta, 


w Zgierzu; ERS Włókniarz I B — 


gruta Zgierz, boisko Kolejarza przy 


ul. Nawrot 77: Kolejarz Łódź — Zwią 
boisko w Zgie- 
Włókniarz — Kmjeden Żychlin, 
boisko w Piotrkowie: Concordia — 
Kolejarz Koluszki, 


zkowiec Zryw Łódź, 


boiska 


szowie Związkowiec 


Zawcdy szermiercze: 


Zawody bokserskie: sala w Aleksan | Kelner, 


w Toma- 
Tomaszów  — 


sala YMCA, 
godz. 10 zawody 6 mistrzostwo łodzi 
na szable trwać będą przez cały dzień. 


we mistrzostwo w klasie A pomiędzy 
zespołami tamtejszego DRSu z rezer 
wą ligowego Związkówca Zrywu. 
Piłką ręczna: stadion ERS WłÓK- 
niarza, godz. 13.20 mecz szczypiornia 
ka o mistrzostwo Polski: URS WłÓK 
marz — Budowlani Opole. Godz. 18, 
sala YMCA  czwórmecz siatkówki i 
koszykówki żeńskiej i męskiej Polo: 
nia Warszawa — LRS Włókńiarz. 


Pięściarze CSR 
na mecz z Bułgarią 


Praga (Obsł wł) W między- 
państwowym meczu  mięściar- 
skim Czechosłowacja "Bumgaria 
który odbędzie się 31 b, m. w 
Pradze, Czechosłowację będą re 
prezentowali: Majdloch, Zacha- 
ra, Matejcik, Petwina, Torma, 
S8varkg, Rademacher i H, Netu- 
ka. Rezerwowi: Husak, Machu. 
Kralicek, Zrastl, Ko- 


drowie, gidz. 18 zawody o drużyne- | upa, O. Netukąa i Smejkal. 


kła, bowiem wmurowano akt erek- 
cyjny pod budowę świetlicy dla spor 
toweów, której na terenie Łodzi bra- 
kowało, 

Na zakończenie przemówił w imie- 
niu czynnych zawodników ob. Lis, 
zapewniając zarząd Związkowca-Zry- 
wt, że wybudowana świetlica zawsze 
bedzie tętnić życiem „Wysiłki orga- 
nizatorów nie pójdą na marne. Pod- 
kreślił on również fakt, że uroczy 
stość ta odbywa się podczas Miesią= 
ca Pogłębieńia  Przyjażni Polsko = 
Radzieckiej. 

Akt erekcyjny odczytał sekretarz 

Zwiazkowca-Zrywu, ob: Polakowski. 
Podpisy na akcie złożyli przedstawi- 
ciele władz miejskich, sportowych, 
partii politycznych, związków zawo- 
dówych, ZMP i prasy. 
„ Odśpiewaniem Hymnu Młodzieży 
oraz odegraniem Hymnu Narodowe- 
go i Robotniczego — zakończono, 
oficjalną część uroczyątości, 

W części sportowej odbyły się za- 
wody piłki ręcznej (siatka i kosz) 
oraz pokazy: gimnastyczny i walk 
bokserskich. 


Co z tego wyniknie? 
W ostatnim meczu p'eęściarskim o 
mistrzóstwo T Lig, „Gwardia 
(Gdańsk) —  „Kolejarz* (Gdańsk) 
11:59, w barwach „Gwurdi” _ walczył 
w wadze lekkiej pięściarz łódzkiego 
„Związkowea=żrywu* — Krawczyk: 
Według oświadczenia przedstawicieli 
„Związkowca—Zrywuć, Krawczyk nie 
ma zwolnienia z klubn łódzkiego i, 
w związku z tym, nie miał prawa wal 
czyć w barwach „Gwardii, 
„Związkowiec—Zryw* (Łódź) wy- 
słał już w powyższej sprawie pismo 
do PZB. D-05088 
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ny dla młodzieży od lat 10 
REKORD (Rzgowska 2) — „Wołga, 
Wołga“ dla młodzieży godz. 13.30, 
„Ulica graniczna”* godz. 15.80, 18, 
20 — film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 12 . ; 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz, 14, 
seanse normalne godz. 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu- 
cie“ — godz. 14, 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- 
wak“ — godz. 15, 17, 19, 21 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 
riera“ — godz. 16, 18, 20.30 — po- 
ranek godz. 9, 11 — film dozyyolo- 
ny dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Potę- 
pieńcy* — godz. 16.80, 18.30, 20.30 
— poranek godz. 9, 11 — film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze doły” — godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 9, 11.30 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Złoty róg“ 


W. Ażaiew 289 


Daleko od Moskwy 


Aleksy uniósł starego, ażeby mu lżej było oddychać, 
ale życie uciekało... Uchodziło z jego piersi z każdym 
słowem, z każdym westchnieniem. Twarz jego poszatza- 
ła, oczy zaczęły matowieć. 

—Błogosławię cię na życie — powiedział nagle zupeł- 
nie wyraźnie Topolow, chciał podnieść rękę, ale już nie 
starczyło mu sił i ręka bezwładnie opadła na ziemię. 

* = * 


Batmanow przyleciał z Radionową i Grubskim, W le- 
sie już zakwitły wówczas osty. Pokój Beridzego, w któ- 
rym leżała Tania, zastawiony był bukietami czerwonych 
róż, napełniających powietrze słodką wonią. 

Olga, wyprowadziwszy mężczyzn, uważnie przyglądała 
się przyjaciółce. 

Jak przypuszczała, Tania miała zapalenie płuc. 

Tania, choć osłabiona wysoką gorączką, była radosna 
i wesoła; Olga stwierdziła, że życiu przyjaciółki nie za- 

graża niebezpieczeństwo. i 
— Egipcjaneczko, nie bądź tylko lekarzem —- powie- 

5 działa Tania, uśmiechając się spieczonymi wargami. | 
godz. NEU żę 20,69 => porne Zdenerwowana i niespokojna Radionowa trzymała się 
Mlodziezy od lat 7 —oqzielnie. Słowa i choroba Tani, tak ją wzruszyły, że uści- 


pa razie do Batmanowa. 


skały się i popłakały. 

— Jestem taka szczęśliwa... Żadna choroba mnie nie 
zmoże — szeptała Tania Oldze do ucha, chociaż nikogo 
w pokoju nie było. A 

Tania przypomniała sobie Kuźmę Kuźmycza, o śmierci 
którego nie dowiedziała się jeszcze i zaczęła naglić przy- 
jaciółkę: 

— [Idź do niego, Olgo, pomóż mu, podobno jest z nim 
źle. I zawiadom Rogowa, że jesteś tutaj. Jak on ciebie 
kocha, Oleńko! i b, 

Rogow przybył już na punkt i szukał Olgi. Spotkali się 
na drodze do osądy, dokąd poszła Olga, aby zbadać tych 
chorych, których Karpow wyprowadził z tajgi. 

Zmieszany Rogow przywitał się z nią nieśmiało, a po- 
tem wściekły na siebie za swoją niezręczność, szorstko 
wyjaśnił, że przyjechał po nią. aby natychmiast odwieźć 


ją na wyspę. 


— Może mi pozwolisz obejrzeć chorych i rozporządzać 
się swoją osobą według własnej woli? — spytała Olga z 
udanym oburzeniem i poszła na punkt lekarski. 

Aleksander Iwanowicz, mruknawszy coś pad nosem, 
ruszył za Olgą, która przystanęła: 

— Nie chodź za mną, Aleksandrze. Nie trzeba... Je- 
stem i tak onieśmielona — powiedziała łagodnie. — Idź 
jesteś mu na pewno potrzebny 
— jest w świetlicy. Kiedy się zwolnię, porozmawiamy. 

Rogow uśpokoił się i podążył do świetlicy. Na środku 
sali w trumnie leżał Topolow, spokój i majestat rozlany 


ua jego twarzy upodobniały go bardzo do Gorkiego. Nad 
zmarłym zwisał czerwony sztandar, trumna zasypana by- 
ła kwiatami z tajgi; honorową warte pelnit naczelnik bu- 
dowy. G 
Tu, przy trumnie Topolowa, nastąpiło spotkanie Beri- 
dzego z Grubskim, który przestawszy pół godziny w mil- 
czeniu, pocałował starego w woskowe czoło, a kiedy skie- 
rował się aby wyjść z Sali, wszedł Jerzy Dawidowicz. 


Niechęć do Grubskiego ustąpiła nagle miejsca głębo- 
kiemu współczuciu. Robił on wrażenie starego człowieka, 
był zgarbiony i siwy, ze zdenerwowania nie mógł mówić, 
Beridze milczał również. 

— W takich chwiłach nie wolno być nieuczciwym, nie- 
szczerym, niepoważnym, — zaczął wreszcie Grubski, — 
Proszę mi wierzyć, że przyszedłem tu, zdając sobie spra= 
wę ze swych błędów, Ubiegłe miesiące mego życia przesy- 
cone były zasłużoną goryczą. Okazało się, że jestem czło- 
wiekiem, który stracił swe miejsce pomiędzy swoimi..., 
Gdybyście mogli zrozumieć, jak strasznie jest zostać sa- 
memu!. Zrozumiałem, że tylko tutaj będę mógł i muszę 
przywrócić godność radzieckiego człowieka i inżyniera. 
Proszę mnie przyjąć do siebie, towarzyszu Beridze. Pisa- 
rew i Batmanow oddają mój los w wasze ręce. Będzie 
tak, jak wy postanowicie. 


Beridze milczał, Grubski przycisnął rękę do zaczerwie- 
nionych oczu. — Proszę mi dać najtrudniejszą i najbar- 
dziej niewdzięczną robotę... Spojrzał na zmarłego i zawo- 
łał z roznaczó: 


Mp "|| 


